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TANIEC DOLARA
Ośm, siedem, sześć, poniżej sześciu! 

Potem znowu skok wgórę: 6.20, 6.50.
Co dzień inaczej, codziennie niespo­
dzianka. Dokąd to dojdzie? Czy trry- 
niać zdeprecjonowane dolary i czekać 
cierpliwie lepszej koniunktury? Czy 
wyzbyć sie ich czemprędzej? Takich 
i mnóstwo podobnych pytań zaprząta 
w tej chwili umysły poszczególnych 
jednostek, iastytucyj finansowych, za­
kładów przemysłowych i handlowych 
nietylko w Polsce, ale na całym świtę-
C iC a

Uderzyła ta cala sprawa, niby obu­
chem, w gospodarcze myślenie ludzi. 
Waluta świata, dolar, wyraz najwięk­
szej potęgi gospodarczej, toczyć się 
począł ze swej niedosiężnej, zdawało 
się, wysokości po równi pochyłej, po 
której ongiś toczyły się marka polska 
.i niemiecka, rosyjski rubel, i te inne 
waluty, które nie śmiały nawet wzro­
ku podmieść ku mocarnemu doprawi. 
Dolar przestał być złotem, stał się 
papierem, jak tyle innych.

Dyktatorem dolara stał się od pew­
nego czasu niepodzielnie prezydent 
Stanów Zjednoczonych, Roosevelt. 
Szerokie kompetencje zapewniła ntu 
w tym względzie amerykańska kon­
stytucja, postarał się om ponadto o ich 
rozszerzenie przez Parlament. Czegóż 
więc chce dzisiaj ten dyktator ; dokąd 
chce zaprowadzić Stany Zjednoczone, 
których wpływ finansowy [ gospo- 
darozy na resztę świata jest bez­
sprzecznie ogromny? Jak daleko po­
sunie się na drodze zmniejszania war­
tości dolara? Czy wykorzysta swe 
uprawnienia w całości i obniży kurs 
dolara o 50 prc., ozy też zatrzyma się 
na 30, 35 lub 40 procentach?

Pewoem jest narazie tyle, że wbrew 
dawniejszym przewidywaniom, a na­
wet wbrew ongiś dawanym obietni­
com, Prezydent U. S. A. stabilizację 
do. ar a odsuwa w dalszą przyszłość, 
stawiając Europę wobec perspektywy 
niebywałego zamięszamia. Najciekaw­
sze, że zamieszanie to stać siię musi
szkodliwem nie tytko dla Europy, ale i
dla zrodła z którego spłynęło, dla 
Ameryki, i chociaż opowiadają, że 
Roos*velt z uśmiechem zadowolenia 
przyjmuje na jachcie czy na plaży,
gdzie spędza swoo weekend, relacje
0 zgubnych skutkach swej polityk! do­
larowej, mimoto wiele za tem prze­
mawia, te na sarnimi ostatku a -więc 
tia Jepiej śmiać Się będą zwolennicy 
„złotego Woku , o którym pisaliśmy 
niedawno.

Nie ulega wątpliwości, że Po :ska , 
należy do tych krajów, gdzie wyda­
rzenia te wysuwają na widownie cały 
kompleks zagadnień. Wszak oślepieni 
błyskiem, bijącym z drapaczy chmur
1 wątpliwej prosperity, zapominając o 
lysiącietaiiem doświadczeni Europy, 
podziwialiśmy a m e r y k a ń s k i e  mądro­
ści i popełniliśmy ten największy 
błąd, że po pierwszej waloryzacji zło­
tego nie zaufaliśmy naszej w.asmej 
walucie. Dolar był domedawna u nas 
niejako drugą walutą krajową orą 
nietylko posługiwał się wic o lO.me 
handel i przemysł, biorąc ja za P®’ * 
stawę obliczeń przy tranzakcjach 
wszelkiego rodzaju, ale odgn_
i na w szerokich masach role o 
teziauryzacyjnego. Przecież w 
dokonanych obfiozeó na*i

ułokowali pói miiłjairda ztoitych w efek- 
itywnych dolarach Zamiast pożyczać 
w Ameryce lub spłacać tam nasze po­
życzki, pożyczyliśmy w ten sposób 
sami Ameryce bezprocentowo pół 
miłjarda 'naszych złotych, odbierając 
polskiemu gospodarstwu społecznemu 
taik olbrzymią sumę kapitału obroto­
wego. W  niektórych instytucjach pie­
niężnych stosunek wkładów dolaro­
wych w zestawieniu ze złotowemi
wynosił 90 prc. W e wszystkich pol­
skich instytucjach kredytowych wyra­
żał się On cyfrą 32 prc.

Dolar skacze tedy więcej tragicz­
nie niż pociesznie po naszych gieł­
dach „czarnych14 i oficjalnych. Sprzecz 
ne wiadomości jakie nadchodzą z 
Ameryki, nie mogą naturalnie wpły­
nąć uspokajająco na sytuację dolara u 
nas. Jedne wiadomości z Ameryki 
twierdzą, że stab iizacja dolara nasta­

nie dopiero w roku 19.35, kiedy zosta­
nie zrównoważony budżet; inne nato­
miast mówią, że wobec gwałtownej' 
zwyżki cen artykułów pierwszej po­
trzeby, która nosi charakter spekulacji 
oraz inflacji ni-ekontroiowatnej, powsfa 
nie w Ameryce taki chaos, że rząd 
amerykański będzie musiał przystąpić 
do stabilizacji dolara wcześniej, niż 
przypuszcza. Chodzi przedewszyst- 
kiem o to, że zarobki nie mogą być 
podniesione w tak szybkiem tempie, 
jak idzie zwyżka cen artykułów pierw 
szej potrzeby, przedewszystkiem żyw ­
ności, a skutkiem tego siła nabywcza 
ludności nieproporcjonalnie maleje. 
Oczywiście jest wyzyskiwany chaos 
walutowy i przez spekulację, która 
uzyskała szerokie poie do działania. 
Sprzedający i kupujący, pod wpływem 
sztucznych nastrojów nerwowych, sta 
rają się robić jaknajwięcej obrotów.

7 milionów z ł. na roboly publiczne.
(Telefonem od nasz^p korespondenta).

Warszawa, 14 iipca. (PAT) (Sz) Fuii j wają się od kilku dni konferencje sa- 
dusz Pracy wypłacił dotychczas w i interesowanych czynników rządo- 
formie subwencyj i pożyczek na urn- j wych i społecznych w sprawie ustalc- 
chomienie robót publicznych 7 niiljo- i aa programu robót publicznych na r. 
nów złotych. | 1934.

W  Dyrekcji Funduszu Pracy odby-

Ulgi w opłatach telefonicznych.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 14 lipca. (Sz) Władze i pod uwagę możliwość bezpłatnej insta
pocztowe zamierzają przeprowadzić i lacji aparatów telefonicznych ,v tych
w najbliższym czasie ulgi w opłatach miastach, w których telefony eksplo-
telefonicznych. j atowane są przez zarząd państwowy.

W  pierwszym rzędzie brana jest

130 dzieci polskich z Niemiec
w  w o je w ó d ztw ie  tam opolskiem .

Tarnopol. 14 lipca. (PAT). W  bieżą­
cych miesiącach letnich bawić będzie 
na kolonjaćh letnich na terenie woje­
wództwa tarnopolskiego j 30 dzieci 
.polskich, przybywających z Niemiec.

Dzieci rozmieszczono następująco: 
w Trembowli 50 dzieci, w Kamionce

Strumiłowej 20. w Potupanówoe pow. 
Skałat 30 i w Tudorowte pow. Kopy- 
czyńce 30 dzieci. Urządzeniem kolonii 
zajęły się Z. P. O. K. i T. O. D. M.

Dzieci pochodzą z Westfalii, Gdań­
ska i Śląska Opolskiego

Zapow iedź burzilwych narad
k o n g re s u  socjalistów  francuskich.

Paryż, <4 lipca. (PA T ) Wczoraj wic 
czorem trzy frakcje socjalistyczne od­
były wstępne narady przed kongre­
sem.

Grupa Renaudela zgóry oświadczy­
ła, iż zrtznea odpowiedzialność na prze 
ciwników za ewentualne rozbicie ob­
rad kongresu. Grupa Paul Fortea i Zy- 
romskiego (? ) zamierza bronić swego 
wniosku, potępiającego większość par 

oraz wyraziła opinie. i ł

zupełn e nio przyjmuje sie ewentual­
ny tri rozłamem. Grupa centrowa kry­
tykowała zarówno prawicę jak d le­
wicę stronnictwa. Grupa Ariola posła 
nowiiła głosować za wnioskiem poro­
zumienia na plenum kongresu bez 
względu na stanowisko innych grup.

Przebieg tych obrad świadczy do­
bitnie, iż obrady kongresu zapowiada­
ją się bardzo burzliwie.

iż

Zbyt raptowny lokalny spadek dolara 
chwilami nio ma żadnego usprawiedli­
wienia gosppclarcziego. Ale rozhuśta­
nej zbyt silnie huśtawki dolarowej na­
razić wstrzymać n:c można.

Pytanie dla nas wag: doniosłej: jaki 
jest wptyw tego wszystkiego na nasze 
życie. Szkodliwy, ale tylko pod jed­
nym wzg-lędem: wszelkie wstrząsy,
każdy stan niepewności jest dla spraw 
gospodarczych wysoce niepożądany. 
Dużo ludzi w  Polsce, a więc członków 
naszego gospodarstwa narodow-ego, 
zostało materialnie poważnie poszko­
dowanych. To nie jest moment do­
datni. Ale pozatem właściwie sa­
me efekty dobre. Więc przedewszyst- 
kiem dewaluacja dolara przeprowadzi­
ła w wielu dziedzinach poważne od­
dłużenie, a do tego zmierza się dziś 
chętnie na całym święcie. Wszelkie 
większe tranzakcje kapitałowe nastę­
powały w Polsce w dolarze, przeto 
dewaluacja dolara dokotnała tego, cze­
go nie mogłaby była dokonać dewa­
luacja złotego. Oddłużenie zaś to na­
stąpiło u nas bez uszczuplenia tego 
wielkieg-o kapitału moralnego, jakim 
jest nienaruszona waluta. Dlatego też 
w tych kołach, które figurują dzisiaj 
jako dłużnicy dolarowi, spadek dolara 
witany jest jako pewnego rodzaju 
szczęśliwe zdarzanie. To odnosi się 
do niemałej kczby zakładów przemy­
słowych, które za swe dlug; dolarowe 
dziś przy 30-procentowej niemal de­
waluacji mają o tyleż zmniejszone 
kwoty do zwrócenia. Odnosi się to 
także do całego szeregu dłużników hi­
potecznych, którzy zaciągnęli pożycz­
ki dolarowe w kasach oszczędności 
i u wierzycieli prywatnych, a wkońttt 
także i do Importerów towarowych, 
którzy w stosunkach swych do zagra­
nicy zaciągnęli zobowiązania w dola­
rach.

Spadek dolara rozluźnił dalej t. zw. 
„pończochę*1, w której kryły się dzie­
siątki mil jonów stezau ryzowanych do­
larów. Dziś zostały one puszczone w 
ruch. Niewiele z nich stosunkowo zo­
stało zamienionych na złoto dla dalszej 
tezauryzacji, natomiast jk>ważna część 
zasiliła nasze życie gospodarcze, 
wzmaga obioly nieruchomościami, ak­
cjami, towarami, względnie idzie na 
wkłady zlotowe do banków i kas 
oszczędności.

Ale rzecz najważniejsza. I to nie- 
Ij lito na dzisiaj, a na długą przy • 
szłość. Nastąpiła wreszcie likwidacja 
dwuwalutowośoi. Spadek dolara z te­
go punktu widzenia należy uznać za 
podstawę odrodzenia własnego, skon­
solidowanego rynku pieniężnego i ka­
pitałowego przyszłości. Następuje 
zwrot do wkładu zlotowego, pap cni 
Złotowego, hipoteki złotowej i ubez­
pieczenia Złotowego. Wzmocni to wa ­
lutę, bankowość, kredyt i przyc. yni 
się do organicznego potanienia kredytu 
wewnętrznego w dalszej przyszłości.

Dla Polski istnieje wobec tego tylko 
jedna polityka: utrzymać kurs złote­
go na niezmienionym poziomie. Jeże'i 
to nam się uda — a udać się. ponad 
wszelką wątpliwość musi — będzie­
my mogli ze spokojem patrzeć, jak 
kapitaliści całego świata tracić będą 
zimna krew, widząc kataklizmy, 
wstrząsające gospodarstwem świito- 
wam. b



2, Nr. z dnia 16 Lipca 1933.

Hitlerowski s *e f organizacyj 
pofit.-gospodarczych.

BerBn, 14 lipca. (PA T ) Kanclerz Hi­
tler zamianował swoim pomocnikiem 
dla spraw gospodarczych posła naro- 
dowo-socjalistycznego, inżyniera W il- 
Itclma Keplera. Wszystkie organizacje- 
polityczno-gospodarcze partii nitlerow-; 
skiej zosiały Keplerowi podporządko-5 
■wątłe. I

Kom itet Budow y Pom nika 
Poległych P e o w ia kó w .

Praco Komitetu Budowy Pomnika Po­
ległych Peowiaków. są w : Pełnym 
biegu, Koła Związku Peowiaków iruzpo 
czeły* zbieranie skłaaek na budowę, 
pomnika, usługując się listam składko, 
we mi Komitetu ooatrzonemf pieczę­
cią okrągła Zairządu Głównego Zwiąż 
ku Peowiaków. Akcja zbierania skin 
dek posuwa się raźno naprzód.

Pr 'tn na dochód Komitetu sprze­
dawana jest przez kolporterów Zwiiąz 
!;u Peowiaków książką p. t.: „Pułkow­
nik Leopold L :s-Kula“ , zaopatrzona pie 
częc:ą Kotrl.eiiu z ceną. Niezmiennie 
zajmująca książka ta napewno znajdzie 
licznych nabywców, tenfhardziej, że 
całkowity dochód ze sprzedaży jej 
przeznaczony jest na hindusi budowy 
pomnika.

Adres Komitetu Budowy Pomniłca 
Poległych Peowiaków: Warszawa, ul. 
Złota 30, m. 4 Wszelko wpłaty na bu­
dowie pomnika nalfcży dokonywać nu 
konto czekowe Komitetu w  P. K. O 
\'r. 8.486.

C rg a p iza d r harcerska 
na emśgracii.

Związek Harcerstwa Polskiego 'vy- 
słal w ostatnich dniach 17 instrukto­
rów do środowisk polskich zagranicą. 
Instruktorzy ci wyszkolić maja no­
wych instruktorów, którzy zkolei zor- 
.gantzowaćby mogli ruch harcerski 
wśród emigracji polskiej. Instruktorzy 
wysłani zostali do Francji. Szwaicarji, 
Niemiec i Belgii.

Ze Sprawa tą łączy się bezpośrednio 
iWbrmacyiny kurs harcerski dla urted- 
uilców służby dyplomatycznej, jaikj od­
bywa się obecnie w Muszynie .

M a r y  P ic k fo r d  
m ilio n e rk ą .

Słynna artystka filmowa. M ary Pickfor.cL, 
stała się tres pod ziewanie dziedziczką ol­
brzymiej fortuny.

Przed kilku tygodniami zmarła w flo ion - 
to, w Ksruulzie, staruszka, nazwiskiem 
Szmidt. zAstawwjąc testament, na którego 
mocy jej córka Karolina Szmidt ma otrzy ­
mywać dożywotnią rentę. wysokość1 
1.400 ODO dolarów rocznie.

Ogóln?. ciekawość budzili pytainie 
kto jest ta szczęśliwa spadkobierczynią, 
gdyż Karolina Szmidt nie t>vfa nikomu 
znana.

Niespełna w kilka dni w.v.szpcj»li repor­
terzy. iż ową Karoliną Szmidt iest me kt,o 
inny. jak patni Mary Pickford. małżonka 
gwiazdora Douglasa Fair6banks‘a.

Oto garść bliższych szc zegó łów .
Swego czasu panna Karolina opuściła 

swe rrlnzrnne miasto T oron to ;  udała się do 
stolicy filmu, Hollywood. gdz‘e swe pospo­
lite nazwisko Szmidt i niewdzięczne imię. 
zamieniła na pięknie brzmiące „nom de 
guerre" Mary Pickford.

Podczas, gdy córka zdolow ata sławę, 
matka skrzętn e zabiegała koło swej for­
tuny. Pani S/.midt była znama finans.ist.ka 
w  r-odziirtnem mieście Szczęśliwe operacie 
z kopalń.ami srebra w Ontario, uczyniły ,ia 
jedną z. bogatszych osób w Kanadzie. 
iV tvm też czasie napisała testament, któ- 
•y narobił tyle rozgłw u Staruszka oddana 
:ała gromadzeniu majątku, nie korespon­
dowała. ze swemi dziećmi, te zaś przestały 
s>ę interesować zamkniętą w  sobie i nie­
przystępną dziwaczką, tak dalece, iż jedy­
na jej córka —  svn bowiem zmarł przed 
kilku miesiącami —  zupełnie nie przy­
puszczała. iż matka jej jest posiadaczka tak 
wielkiej fortuny

Złośliw i utrzymują iż przyczyny rozw o­
du słynnej gw iazdy —  poza oficialne-n po­
wodem — należy szukać w  tym yt łatśuie 
.miepnzewkteianr m‘‘ spadfcn.

 O---

L a t o  n a w s i.

Na zdjęć.u lmszcrn widzimy gromadę dziewcząt, grabiących
w  stogi.

siatno i skradających

Jakie stanowisko zajmie Gandhi
wobec zaniechania biernego oporu.
Poora, id jdpea. (P  \T) Członkowie 

kongrecu, dążący do zaniechania akcji 
nieposłuszeństwa cywihie&o, odbyli 
wczoraj zebranie. Fakt. że olbrzymia

większość kongresu dąży do zanie­
chania tej akcji nie robi, zdaje sie. na 
Uandhim większego wrażenia.

Rozruchy robotnicze w Stanach Zjedn.
Nowy Jork, 14 Lipca. (PAT) W  kilku 

miejscowościach Stanów Zjednoczo­
nych doszło do zamieszek robotni­
czych równocześnie z podjęciem przez 
władze administracyjne wysiłków, 
zmierzających ao opracowania regu­

laminu, określającego wysokość plac 
i warunków pracy.

W Boston;e, Massachusets, Nowym 
Jurku i innych miastach strajkuje 25 
tysięcy robotników.

Przepisy weterynaryjne nie mega być
n a rzę d zie m  w alki celnej.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 14 lipca. (Sz) Agencja 
„Iskra“ donosi z Londynu, że specjal­
ny podkomitet redakcyjny ustalił tekst 
rezolucji w  sprawie polityki imnorto- 
wo-weterynaryjnej. Rezolucja zmierza 
w  kierunku zobowiązania sde państw 
eksportujących i importujących produik 
ty zwierzęce d-o nkużywanra wetery­
naryjnych przepisów sanitarnych, jako 
instrumentu walki w polityce celniej.

Przepisy te winny mieć na celu tyl­
ko rzeczywistą ochronę przed choroba 
mi zwierzęcemi, a nie, jak to było Jo 
tychczas, utrudmanie importu. Poza- 

j tern państwa importujące produkty 
j zwierzęce mają się zobowiązać do 
1 zasięgania opinii zainteresowanych 
j państw w razie każdorazowej zmiany 
{ swych przepisów weterynaryjno-sani-
I ta m y eh

Narady zb o żo w e  bez w yn iku .
Londyn, 14 lipca. (PAT) Dzisiejsza 

•konferencja przedstawicieli czterech 
głównych krajów producentów zboża 
z rządem ZSSR nie doprowadziła do 
konkretnych wyników.

Na dzisiejszerti posiedzeniu kom ;ji 
zbożowej delegaci naddunaiscy obsta­
wali przy swem żądaniu prawa eks­
portu 53 do 57 miiljomów buszli, pod­
czas gdy delegaci 4-ch głównych kra 
jów producentów zboża trwali na sta- 

i nowisku, że kra.ie naddaiajskie po­
winny eksportować nią więcej niż 45 
miliomów buszli.

Ogólnopolskie targi na jęczmień
brow arny w  P o zn a n iu .

W  dniach 29, iO wrzalnia i 1 iP a - 
zdziernika b. r. Związek Wytwórców 
Jęczmienia Browarnego R. P. w War­
szawie urządza Ogólnopolskie Targi na 
jęczmień browarny w Poznaniu oraz 
pokaz prób jeczmwon browarnych. W  
Targach i pokazie mogą brać udział 
producenci jęczaniena, którzy na w ła­
sny koszt nadeślą do dnia 22 września 
b. r- pod adresem Związku Wytwór­
ców Jęczmienia Browarnego Zachod­
niej Polski w PcpmaMb anóibe jeczmde-

Kurs funta i dolara.
Warszawa, 14 lipca. (PAT) Symac-a 

ita rynku pieniężnym nie uległa w  pią­
tek większym zmianom. Dolar utrzy- 
mał naogół swój kurs, wykazując na 
niektórych giełdach zagranicznych po­
prawę. Kurs lunta w dalszym ciągu lek 
ko zwyżkował.

Na giełdzie wh szawskiej kurs czeku 
na N. Jork notowany byj 6.20, zaś 
przekaz telegrabczny 6.23, tak jatę 
w czwartek. W Zurichu dolar zwyżko 
wat o pół centa, osiąga iąc 3.59. W  N. 
Jorku wahaniu kursów byty nieznacz­
ne. Zuricli notowany był o 2 centy ni­
żej, t. j. 2183, Paryż był notowany 
5 61. Londyn lekko zniżkował na 
4./825.

Kurs funjg na g :ddzie warszawsk.0 
lekko się popraw i z 29.80 na 29 85 
W  Zuryohu z 17.185 na 17.26.

Przedstawiciele krajów maddunaj- 
skich poszli na komnromis, proponując 
cyfrę .50 milionów buszli propozycja 
ta jednak została odrzucona, wobec 
czego wycolano ja.

* * *

Londyn, 14 lipca. (PA T ) Agencja 
Renifera dowiaduje się. że prezydium 
konferencji zwróciło się d.o wszystkich 
komisyj, aby w7obec zwołania na dzień 
27 b. m plenum komisie zakończyły 
swe prace najpóźniej do 25 b. m.

 o-----

ma. każda o wadze lm  kg. brutto Pró 
by wystawione na Targach wezmą u- 
d.ział w równocześnie odbywauaicem snę 
pokazie jęcrmion browarnych. Wyłmrio 

na Przez Związek komisja sędziowska, 
opierając się na wynikach analiz, oceni 
próby jęczmon pod względem warto­
ści browarnej i przyzna dostawcom 
prób, posiadających największa Mość 
punktów — odznaczenia honorowe i 
pieniężne, ustanowione Trznz różne or­
ganizacje. husMucie i handłowa.

Kto w y s .  na loterii 1
Warszawa. 14 i ;a. (Sz.) Dziś w dru 

fflm dniu ciągnienia Pol. Loterii Klaso­
wej padły wygrane na następujące nu­
mery:

100-000 zł. na nr. 137.102.
Po 15.000 na nr. 28401 29175,

125624.
Po 5000 zł. na nr. 96764. 105566.
Po 2000 zł. na nr. 30ł S 40334 61305 

14JJ32.
Po !000 zł. na nr- 42903 116039

132217 138.309.
Po 500 zł. na nr. 33502 47505 66093 

67726 704S9 S4304 9904 999J9 101c9l 
120.: 15 141743.

Po 400 zł. na nr. 1526] 25473 '50072 
024 ,3 69107 8436 2 84578 93124 93598 
15089# 154328.

Po 300 zł. na nr. 7768 11549 i2003
15118 36215 37125 40340 5056154283 
58578 62067 68534 87922 98577 117789 
125182 128362 105849 146547 136534.

Rezslrzjignięcie konkuisu.
Dnia 3 b. m. w sali konts-c-ncyTej 

Ministerstwa Komunkacji odbyło Te 
rozstrzygnięcie konkursu na szkice nu 

! plakat „Polska kraj tu-ystyk: zirr.o-
; wej". Ogniem nadesłano okuło TN 
| prac. Dopuszczono do konkursu ści- 

| śleis^ego jaki odbędzie Me dnia 30 
j bpca. następujące prac?; godło . zjazd" 
i JTr^y Hryniewiecki i Stefan Os.5e*ki.
! ,.snatas“ — Edward Manteuiel, 

„ ) 8 § «  Pakulsk i. M B “  W 1 Sirra- 

fo. „zjazd" -  Bdward ManPdWeh -H0
di’i“  — Jerzy Tokarzewdcz, ,.szus“ -
Jerzy Hręmiewecki i Stefan Olecki. 
„Howerla" - -  dr. Zieliński, „24433" — 
Pakulski i ,,.i“  - Lipsku Pon-idm po­
stanowiono wyróżnić prace, opafrzłfne 
godłami: ..20'33“ , ..a la mlfiuie", . do- 
boszamka", „wwrehy", „mapa", „fin­
ka". „tur-ymokraj". Jury stanowili 
.profjj W . Skoczylais - -  przewodriczary, 
prof. W . Jastrzębowsk o ra z  ze stro­
ny ministrst#a Komunkacii panowie: 
Grab ańska, Podwcr ki i Sielsko

Spraw a eksportu beczek co 
piwa do U. S. A .

Sprawa eksportu beczek do piwa dc 
Stanów Zjednoczonych A. P. wskutek 
gwałtownego pppytu. jaki zakasował 
na ten artykuł nabrała w ostatnich 
czasach charakteru nepożądanego. Za. 
mówienia przyjmowane sa doj.ć niepo- 

j myślnie bez względu na zdolność pro- 
I dukcyuia, lub handlową firm i bez uwa­

gi na zapasy surowców. Fańswowy 
! Instytut Eksportowy rrze^trzega 
. przed zawietaniem tranzakcyi bez do­

kładnego zbadana możliwości dostaw, 
natomiast zwraca uwagę zaihtererowa 
nych, aby w sprawach konkretnych za 
dęgaii opinji Instytutu, w  przeciwnym 
razie szkoay i stiaty. jakie .poniosą, bę 
da musieli zapisać na karb własnej lek- 
komyśkiośa.
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Stan bezrobocia na całym świecie.
Kaogół tfaie sq zauważyć lekka poprawa, lak stwierdza M. B. P .

Po raz pierwszy sprawozdanie kwar 
talne M: ę dzyna rodo wego Biura Pracy 
wskazuj; od początku kryzysu pewne 
osłabienie liczbowe bezrobocia w zna­
cznej liczbde krajów, wśród których 
znajdują sic wybitnie uprzemysłowione 
kraje europejskie, jak np. Niemcy, W. 
Brytania oraz w krajach zamorskich, 
jak np. w Australii, w Obili. Japon-jk 
Palestynie.

Natomiast napięcie bezrobocia było 
intensywniejsze w okresie wiosennym 
roku bieżącego, niż w tymże samym 
o Kresie roku ubiegłego w takich kra­
jach, jak: Czechosłowacja, Italia, Kar 
nada, Stany Zjednoczone, Norwegia, 
Szwecja, Holandia.

Z drugiej znów strony, o Ile potów.- 
namy obecne dane cyfrowe motyl.ko z 
danym: za rok ubiegły, ale i z tymi 
za ubiegły kwartał, zauważymy. vt 
poprawa w sytuacji zaznacza się jak- 
gdyby wyraźniej. Porównanie między 
jednym kwartałem a drugim wskazuje, 
iż liczba bezrobotnych spadła we 
wszystkich wymienionych krajach z 
wyjątkiem Finlandjii i Nowej Zelandji. 
Polepszenie sytuacji zauważono na 
początku roku bieżącego w kilku kra­
jach, rozszerzyło się zatem i objęło 
swym zasięgiem prawie cały śwjat. 
Ale trudno powiedzieć, w jakim stop­
niu oddziaływały tu wpływy i czynniki 
natury sezonowej.

Należy zresztą wziąć pud uwagę, 
że odnośne cyfry ni,e mogą być poró­
wnywane bez zastrzeżeń, o ile chodizi 
o poszczególne kraje. Pewne państwa 
Podają np. liczby bezrobotnych zareje­
strowanych, inne zaś — bezrobotnych 
otrzymujących zapomogi. Gdztemdziiej 
zmów bezrobotni nie podlegają reje­
stracji ani iteż nie otrzymują zapomóg, 
a statystyki odnośne nieodipowiadają 
rzeczywistości. Pozatem prawie nig­
dzie w obliczeniach statystycznych 
nie zostały uwzględnione liczby bez­
robotnych częściowych, powstałych na 
skutek stosowania systemu skróconego 
tygodnia pracy (short tinne). Ale. po 
uwzględnieniu powyższych zastrzeżeń, 
można jednak wziąć za podstawę do 
oceny obecnej sytuacji i stanu bez robo 
cia na świecie cyfry poniższe:

W  Niemczech hczbal bezrobotnych 
zarejestrowanych wyniosła 5.039.512 
•osób na 1 czerwca 1933 rolni wobec 
5.582.620 "\v r. 193?; w  Australii ,320.955 
bezrobotnych na 1 czerwca 1933 r. 
wobea 271.481 w 1932 ,r.; w  W. B ry­
tanii i Irlandii 2.636.319 bezrobotnych 
w  1933 r. wobec 2,821.840 w 1932 r.; 
w  Belgii I8O.143 bezrobotnych w 1933 
wobec 153.441 w 1932 r.; w Danji 

w 1933 wobec84.201 bezrobotnych

Dziś posiedzenie Rady 
M inistrów .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, H  lipca. ( s z) p<remjer 
Jędrzejewicz wyznaczył na sobotę 15 
bm. posiedzenie Rady Ministrów. Na 
posiedzeniu tein załatwionych będzie 
szereg drobnych spraw biteiżącycjlj ja_ 
kie nagromadziły w  ostatnim cza­
sie.

aka pogoda bodzie dzisiaj ?
Warszawa, 14 lipca. (PAT ) Kornuni-

at P. I. M. Przewidywany przebieg 
o gody w  dniu 15 bm.: Najpierw dość 
ogodmie i bardzo ciepło, potem wzrost 
a chmurzenia aż do deszczu. Umiarko 
'ane wiatry południowe i południowo 
ichodnie.

• • •

temperatura we Lwowie w dniu 14
ni. wynosiła: o godzinie 7 rano ciśnie 
ie barometryczne 734*08. temperatura 
f ‘8: o godz. 1 w południe ciśnienie ba 
metryczne 733*09, temperatura 27*4; , 
godzinie 9 wieczór ciśnienie barwne- j
yczoe 732*4 totnp* * * * *

77.658 w  1932 r.; w Hoiandk 156.5.30 
bezrobotnych w 19.33 r. wobec 13-3.510 
w 19.32 r.; w Szwajcarii 1 1,3.273 w 
193,3 wobec 10,3.082 w 1932 r.r w Cze­
chosłowacji 296.491 w 1933 wobec 
195.076 bezrobotnych w 1932 r.; w 
Szwecji 107.356 bez,robotnych w 19.3.3 
wobec 79.804 w 1932 r.; w Bułgarii

23.288 bezrobotnych w 19,33 wobec 
29.462 w 19,32 r.; w Anglji 100.547 w 
1933 r. wobec 55.175 w 1932 r.; w Chili 
82.060 w 1933 r. wobec 91.056 w 19.32 
r.; w Auc-!rjalji 109.182 w 1933 r. wo­
bec 120.454 w 1932 r.; w Estonii 14.515 
w 19.33 wobec 8.395 w 1932 r.; w Fwi- 
landj; 5,3.386 w 1933 r. wobec 75.507

w r.; we rrancju,
r. wobec 322.320 w 19-32 r., na W ę­
grzech 65.793 w 19.33 r. wobec 68.459 
w 1932 r.; w  !ta#i 1.,000.128 w 1933 r. 
wobec 968.436 w 19.32 r.; w Japon# 
44.1X32 w 1933 r. wobec 4S5.886 w 19,32 
r.; w Norwegii 30.394 w 1933 r. wobec 

j 27.752 w 1932 r.; w Palestynie 18.000 
w 1933 r. wobec 21.100 w 19.32 r.; v  
Polsce 258.599 w 1933 r. (w maju) wo­
bec 339.77.3 w 1932 r. (w maju); w Ru­
muni: 45371 w 193,3 r wobec 57.60n 
w 19,32 r.; w .Jugosławii 19.671 w 1933 
r. wobec 18.532 w 1932 r.

E. R.

W dniu święta narodowego Francji.
Uroczystości c fc a ln e  i za b a w y ludowe w  P a ry żu .

Paryż. 14 lipca. (RAT). Dziś rano ja­
ko w dn u święta narodowego- Francji, 
odbyła się w obecności prezydenta re- 
pubłfki, ministrów wojny i marynarki 
i korpusu 'dypkwnatycznego tradycyj­
na rew ja wojskowa.

W  rewjj wzięły udział wszystkie

oddziały garnizonu paryskiego, szkoły
wojskowe, nadto zaś 10 eskadr samoto 
tów myśliwskich i 90 samolotów bom­
bardujących, należących do oddziałów 
w Le Bourgei. Nancy i Chartres.

Wczoraj wieczóre-rn. jako w wigilię 
święta, odbyły się na rzęsiście ilumino

Pół roku więzienia za bezprawne
zam knięcie kopalń.

WYROK w  PROCESIE DYREKTORÓW KOPALŃ DONNESMARCKA.
(Telefonem od naszego korespondenta.J

twierdza wfitnę skazanych dyrektorów, 
świadomie gwałcących Przepisy praw­
ne. Przepisy te postanawiają że unie­
ruchomienie zakładów pracy może na­
stąpić jedynie i wyłącznie za uprzednią 
zgodą komisarza Ce mobilfea cy j n e go. 
którego zadaniem jest zbada nie słuszno 
ści przedstawionych motywów wnios­
ków.

Warszawa. 14 lipca. (Sz.) Z Katowic 
donoszą: Wczoraj rozipoczeła sie przed 
Sądem Grodzkim w Rybniku orzprawa 
przeciw generalnemu dyrektorowi ko­
palń Doftimesmaroka, Oskarowi Vogto- 
wj i naczelnemu dyrektorowi teohnicz 
nemu Brunonowi Buzkowi. Obaj o- 
skartepi są o to. że wbrew zarządze­
niu komisarza demobilitzacyjmego zwoi 
niłi z pracy 1500 robotników, unieru­
chamiając kopalnię Donmesmarck i B-lu- 
cher.

Riooprawą zakończyła sie dziś wyro 
kiiem skazującym obu oskarżonych na 
karę po pół roku wie ziemią i 20.000 zł. 
grzywny oraz <PO 2000 żł. kosztów są­
dowych- Ze względu na podeszły wiek 
dyr. Vogta. wymierzona mu kara wię- 
ztema została zawieszona. Prokurator 
i Oskarżeni wnieśM apelację.

Wyrok ten wywołał na całym Gór­
nym Śląsku, szczególnie w sferach 
przemysłowych i robotniczych, duże 
wrażenie, ze względu na rolę. laka ska 
za-n-i dziś dyrektorowie odgrywają w 
ciężkim przemyśle śląskim,

Opinjc na Górnym Śląsku uważa, że 
wyrok tern w sposób rrfewątpliwy pó-

Skazani dyrektorowie kopalń Don- 
nersmarcka. nie oczekując na orzecze­
nie komisarza demobteacyjnego, zam­
knęli dwie kopalnie węgla. iPTZeizco po 
gwałcili przepisy prawne i narazili na 
szwank interes publiczny oraz intere­
sy materialne robotników.

Wyrok ten jest nadto potwierdze­
niem zasady, że niezastosowanie się 
do rozporządzania komisarza demobili 
/-acyfnego jest naruszeniem prawa. — 
Wśród robotników wyrok 'powitany 
został jako naprawienie wyrządzonej 
itm krzywdy, oraz ostrzeżenie dla tych
"zszystJrtch czynników w  przemyśle 
śląskim, które m-e uważają za koniecz­
ne Mczyć się z  interesem Państwa i ro­
botnika polskiego.

 o-----

Dwie katastrofy samolotowe.
Dwsi Isln cy ponieśli śmierć, jeden ciężko ranny.

Warszawa, 14 lipca. (Sz) Ubiegłej 
nocy, w czasie nocnych ćwiczeń lotni­
czych pod Poznaniem, jeden z samolo­
tów z nieustalonej narazie przyczyny 
nagle spadł i rozbił sie. Ppor.-p.ilot 
Orłowski i por.-obserwator Wi-enisz, 
ponieśli śmierć na mietjsou.

Warszawa. 14 lipca. (Sz) Dziś przedl

(Telefonem od naszego korespondenta.)

południem wskutek defektu motoru 
spadł na Szkołę Ogrodniczą w  Raków 
cu pod Warszawą samolot policyjnej 
eskadry treningowej, pilotowany przez 
ucznia A. Kocika. Samolot rozbił się 
w drzazgi, pilot Kooik w stanie cięż­
kim odwieziony został do szpitala.

Gen. Balbo w drodze do Montrealu.
Shedjac, 14 lipca. (PAT) (Nowy 

Bru-nświk.) Opuściła się. tu na wodę 
włoska eskadra w pełnym skladziic 
24 hydropLamów. Pierwszy wodował 
generał Balbo, a następnie resizła hy- 
dropla-nów trójkami.

Po odlocie z Car!wrigt lotnicy mieli 
L  włartr pBizectwoy. Pod koniec lo­

tu pogoda znacznie się poprawiła. T y ­
siące widzów zgotowało lotnikom go­
rącą owację.

Shediac, 14 lipca. (PA T ) Eskadra 
hydroplanów włoskich wystartowała 
dziś o godz. 8.51 wedle czasu wschod­
nio-europejskiego w kierunku Montre­
alu

wanych ptacach zaibawy ludowe 1 
Przedstawienia- W  kilku kinach odby­
ły  sie przedstawicna bezpłatne.

Dzień wczorajszy zakończyły wspa­
niałe ognie sztuczne na Montznartre 1 
Pont-Neuf.

M. S. Z .  w yraża ubolewanie
z  powodu afaktiw na p. Caiondera,

Warszawa. 14 lipca, (PAT) W  o-
statnich dniach ukazały się w niektó­
rych organach prasy artykuły i 
wzmianki, atakujące ostro działalność 
prezesa Komisji mieszanej na Górnym 
Śląsku, p. Caiondera.

Władze administracyjne j prokura­
torskie na terenie województwa Ha­
skiego zarządziły konfiskatę szeregu 
artykułów j wzmianek.

Niezależnie od tych zarządzeń Mini­
sterstwo Spraw Zagr. poleciło swemu 
przedstawiietolowii przy Komisji miesza 
Jiej wyrazić p. Caionderowi ubolewa­
nie z powodu nieuzasadnionego poda­
wania w wątpliwość jego bezstronno 
ści. którą zawsze wykazywał przy 
sprawowaniu swego trudnego urzędu

  o ------

L w ^ w ia fk a  stypendystkę 
fundacji nowojorskiej.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 14 lipca. (Sz) Do War­
szawy nadeszła wiadomość, że s ty pen 
djum z fundacji Kościuszkowskiej w 
Nowym Jorku na studia w  Ameryce 
otrzymały dwie osoby: Janina Piccho- 
wiczówna ze Lwowa i inż. Tomasz 
Piwkowski z Warszawy. Fundacja Ko 
ściuszkowska rozpisała również kon­
kurs na uczestników kursów letnich o 
kulturze polskiej, organizowanych w 
Pittsburgu.

  o------

P . Landau ironizuie.
Z PROCESU PRZYWÓDCÓW CEN­

TROLEWU.
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 14 lipca. (Sz) Dziś od ra 

na w procesie przywódców centrole­
wu trwały przemówienia obrońciw.

Pierwszy przemawiał adw. Landau. 
utrzymując swe przemówienie w tome 
ironicznym. Dowodzi! on, że nie wia­
domo nic o spisku, za udział w którym 
oskarżeni zostali skazani. Nie wiado- . 
mo również, kto w skład tego spisku 
wchodził i nie wiadomo, czemu na ła­
wie oskarżonych posadzono właśnie te 
osoby, a nie inne, jakkolwiek prezy­
dium kongresu w Krakowie jest znane 
wszystkim, nawet z fotografii. Z po­
śród osób z prezydium na ławie 0- 
skarżonych znajdują się tylko dwie po 
słacie, i to nie te, które redagowały re 
zołueję krakowską. Zdaniem obrońcy, 
wyrok I. instancji oparty jest na fał­
szywych przesłankach. W  konkluzji 
przemówienia dr. Landau domaga! się 
rnriew imienia oskarżonych.
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Dwa p r o je k t amerykańskie
w sprawie srebra i walki z bezrob iciem.
Londyn, 14' lipca. (PA T ) DGcgacja 

Stanów Zjednoczonych zgłosiła na ko- 
mfaji do spraw srebra nowy projekt re 
zoiucji zalecajacy m. in.:

..Wsiz ystkie państwa uczestniczące 
w konferencji powinne powstrzymać 
sie od nowego obniżenia wartości swe 
go pieniądza srebrnego, względnie 
przetapiania pieniędzy srebrnych, chy­
ba jedynie celem b e  a nowych monet 
srebrnych. Przy przetapianiu należy 
zmniejszyć ilość srebra do 4/5. Bank­
noty powinne być zastąpione w miarę 
możności przez pieniądze srebrne '.

Na dzisielszem posiedzeniu komisji 
ekonomicznej delegacja Stanów Zied- 
nłczonych zgłosiła projekt rezolucji 
zalecający jaKo środek zwalczania bez­
robocia przyjęcie zasady najmniejszej 
liczby godzin .prac v. oraz powiększenia 
zarobków w miarę zwiększania się 
produkcji. Projekt amerykański dysku­
towany będz.e łącznie z propozycją 
francuską.

Londyn, 14 lipca. W3AT) Delegat 
angielski Runcimann wypowiedział 
sie przeciwko rezolucji o  robotach pu- 
blicznycn.

Wielka Brytanja wyasygnowała na 
te cele 100.000 funtów. Runciman 
stwierdził że taki sposób-rozwiązania

Odpoczynek niedzielny 
piekarzy.

Cech Misirzów Piekarzy we Lwo­
wie nadesłał nam ;.astcp,uiacy komu­
nikat:

„Cech Mistrzów Piekarzy we Lwo­
wie powołując się na uchwalę Nad­
zwyczajnego Walnego Zebrania Człon 
ków Cechu, odbytego dnia 12 upca 
b. r. oraz na postanowienia przepisów 
ustawy o czasie pracy w przemyśle 
i handlu, podaję do wiadomości lwow­
skich piekarzy, iż wszyscy bez wy­
jątku obowiązani sa do przestrzegania 
spoczynku niedzielnego, czyli zanie­
chania pracy w piekarniach, począw­
szy już od najbliższej niedzieli, t. j. od 
16 lioca b. r.

Podaje się dalej do wiadomości, że 
praca w piekarniach ustaje w sobotę

icczór I przerwa w pracy trwać ma 
do wieczora w niedziele i w tym okre 
Sie praca, mająca na celu produkcje 
piekarska, jest niedozwpona. Równo­
cześnie zawiadamia się, że rozwózka. 
i sprzedaż p eczywa w  niedzielę jest 
wzbroniona.

Cech przestrzega wszystkich' lwow­
skich piekairzy, że niestosowanie sie 
do powyższego zawiadomienia i wy­
konywanie pracy w piekarniach w nie 
dzielę, sprowadzi na winnych surowe 
sankcje karne, stosowane przez Inspek 
tora Pracy w myśl przepisów ustawy 
o czasie pracy w przemyśle j handlu."

kwestii bezrobocia jest zbyt kosztow­
ny. Anglia nie będzie miaią zastrzeżeń 
jeśli inne państwa ugodzą się na tfcn 
eksperyment, lecz uważa za słuszne, 
aby nie brać udziału w dyskusji nad 
polityka międzynarodowych robót pu­
blicznych. ani też udzielić na ten cel 
pomocy finansowej.

Delegat holenderski Collins postawił 
wniosek o powołanie podkomisji dla 
spraw robot pubhczinycn. 'Wniosek ten 
oznacza faktycznie odroczenie dysku­
sji nad robolami publicznemi na czas 
nieokreślony.

Polska popiera sowiecki projekt
paktu nieagresji gospodarczej.

Londyn, 14 lipca. (PAT) Na czwart- 
kowem posiedzeniu plenamem komisji 

| ekonomIcznej rozważano propozycję
j sowiecka zawarcia paktu nieagresji 
i gospodarczej.
j Propozycję! poparł delegat polski

Sokołowski, który oświadczył, że Pol 
ska podtrzymują sowiecką propozycję, 
jako przywracającą zaufanie w  między 
narodowych stosunkach gospodar­
czych, co przyczyni się do wzmożenia 
obrotu handlowego.

Delegat sowiecki Miezłank (? ) uza­
sadniając propozycję, wyraził wdc.ecz

Przed podpisaniem paktu czterech.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 14 lipca. (Sz) Z Paryża 
donoszą: Na azwartkowem posiedzeniu 
raav ministrów udzielono francuskiemu 
ambasadorowi w  Rżyinne pełnomoc­

nictw do podpisania paktu 4-ech.
Podpisanie paktu nastąpi dnia 15-go 

b. m. w Rzymie.
 o -

ność delegacji polskiej za poparcie, i 
podlcpeslil, ze rząd sowiecki należycie 
ocenią ducha kolaboracji międzynaro­
dowej, jaki ujawnia Polska.

Propozycja sowiecka poparta zosta­
ła również przez delegatów Irlandii i 
Turcji.

W  czasie przemówienia, delegata 
irlandzkiego doszło do konfliktu. Przed 
stawioiel Irlandii, uzasadniając popar­
cie wniosku sowieckiego, zaczął roz­
wijać cała historję konfliktu a-njglo- 

•irlandzkiego. Przewodniczący Collins 
przerwał mówcy i oświadczył, że nie 
dopuści do omawiana tego konfliktu, 
który nie ma nic wspólnego z propo­
zycją sowiecką. Wobec tego delegat 
Iriandj; zapowiedział iż zrzeka się gło 
su, a pełne swe przemówienie rozdzieli 
między wszystkich delegatów jako 
druk, na co przewodniczący wyraził 
swą zgodę.

Sprawa wniosku sowieckiego zosta­
ła odesłana do specjalnej podkomisji 

I celem zbadania.

iaaa

„Wielki fekt, którego cofnąć nie można".
Karol Radek o znaczeniu Gdyni.

Gdynia. 14 lipca. (PA T ) Wybitny pu­
blicysta i polityk sowiecki red. Karol 
Radek złożył wizytę generalnemu ko­
misarzowi Rzphtej w  Gdańsku, następ 
nie szczegółowo zwiedzał Łuszczarmię 
ryżu. urządzenia przeładunkowe i ob­
jechał cały port na motorówce. W yja­
śnień udzielał komandor Kański.

W  rozmowne z ' przedstawicielem 
„Gazety Morskiej" red. Radek oświad­
czył, iż dużo czytał o Gdyni, lecz do­
piero teraz na skutek bezpośrednich 
wrażeń mógł się przekonać o wielkiej 
macy doikonanej przez Polskę na Porno
1'ZU.

Rozbudowa portu gdyńskiego jest w 
historii wielkim faktem, którego wyco­
fać n:e można.

Jestem przekonany. — mówd Radek 
— że Gdynia przyczyni sie do zacie­
śnienia stosunków miedzy Polska a 
Z. S. S- R. Serdecznie życzę Gdyn: da) 
szego pomyślnego rozwoju.

Odezwa Kurii Metropolitalnej
obrządku łacińskiego w e Lw o w ie

DO DUCHOWIEŃSTWA ARCHIDJE GEZ.JI LWOWSKIEJ.

Klęska nadmiernych deszczów f po­
wodzi dotknęła przedewszystkiem na­
sza dzielnice.

Duchowieństwo nasze orosi Boga już 
od dłuższego czasu. „abv nadmiar de­
szczów powstrzymać i przychylność 
Swoja względem nas okazać raczył" 
i w  tej intencji korzystając z upoważ­
nienia. ogłoszonego w  rubryceti str. 
43, dołącza do modlitw mszalnych o- 
sobna oracie pro seremitałe. Czynić 
to należy i nadal aż do czasu ustalenia 
sie pogody.

Potrzeba jednak. Sby i wierm; wzięli 
udział w  kruciacie modłów o odwrócę 
nie kary Bożej, na która zasłużyliśmy 
iPrzez grzechy nasze.

Bawarja utrzyma „pro forma
sw ą reprezentacją w  W a tyka n ie .

Ciita del Vaticano, 14 lipca. (PAT ) 
W związku z parafowaniem konkorda­
tu miedzy Watykanem a Rzesza nie­
miecką w kołach watykańskich zasta­
nawiano S'e nad skutkami tego konkor­
datu w zakresie dyplomatycznych re- 
prczentacyj krajów niemieckich przy 
stolicy Apostolskiej.

Panuje przekonanie, że reprezentacja 
dyplomatyczna Bawarji, pomimo, że 
konkordat obejmuje wszystkie kraje 
cwiązkowe. zostanie utrzymana przy­
najmniej „dto fonna".

Na utrzymanie reprezentacji bawar­
skiej wołynie prawdopodobnie i ten 
wzgląd, że minister baron de Ritter od 
wieki lat piastuje tę godność i że Ra- 
waria ies k’ aiem wyłącznie katolic­
kim.

Berlin. 14 lipca. (PAT) Na zebraniu 
kierowników ipartji narodowo-socjali­
stycznej i powierników pracy. Hitler 
wygłosił przemóweime. w  któreni okre 
ślił znaczenie konkordatu zawartego 
miedzy Rzesza a Stolica Apostolsira, 
jako akt oficjalnego uznan'a narodowe 
go socjalizmu niemieckiego przez Ko­
ściół katolicki.

 o-----

Polecamy tedy. abv we wszystkich 
kośęiołach parafialnych odbyło sie trzy 
dniowe nabożeństwo błagalne w 
dmach 16, 17 i 18 b. m. „aby Bóa pogo­
dy użyczyć oraz urodzaje ziemskie 
dać i one w  całości, zachować raczył".

Porządek tego nabożeństwa ma być 
n a stepując*:

W  niedziele po sumie, a w dniach 
następnych po Mszy św. śpiewanej 
iiaieży wystawić Najśw. Sakrament w 
sposób uroczysty i odśpiewać suplika- 
cje Przed oczy Twoje i Święty Boże. 
poczem po hymnie Przed tak wielkim 
Sakramentem i orac.ii, udz,ei<ć wier­
nym błogosławieństwa.

W  porze popołudniowej, o godzinie 
dla wiernych dogodnej, należy przed 
Najśw, Sakramentem uroczyśoie w y­
stawionym. odprawić z ludem jedną 
cześc różańca N. Marii Panny wraz z 
H‘anja i Ponownie odśpiewać suplik a- 
cie.

Zapowiadając to nabożeństwo. trze­
ba wiernych zachęcić abv przeciw  po­
topowi kar Bożych, który nam grozi 
zabezpieczyli Ojczyznę nasza \v|łem 
ochronnym najpotężniejszym: szczerą 
pokuta i nawróceniem sie do Boga. tu- 
dz-ież modlitwą zadośónczynna i usil- 
netn wynagrodzeniem Sercu Jezusowe 
uiu za grzechy świata.

We Lwowie, dnia 13 lipca 1933.

PodiP. Bolesław m. n Arcybiskup-
I Metropolita.

z osobliwo- 
z pięknych

Now a mapa turystyczna.
Wydział Turystyki M-stwa Komun! 

kacji przygotowuje manę turystyczną 
w  skal': 1:750.000 z enklawami (w yc i­
nek mapy powiększony) dla Beskidów 
Zachodnich Tatr i WybMeia morskie- 
do w sfcau 1 : 300.000.

Mapa bedzde wykonana w 5 kolo­
rach | zawierać ma następujące dane: 
koleje i kolejk1 ważne dla turystów, 
wszytkie stacje kolejowe, t̂amou iące 
punkt wyjścia na szlaki turystyczne, 
nńetisoowoćci *  n u u a i  ntmiaCw. zator

tk ani i archi t e k t o n i c z n e m i. 
śiciamii przyrody słynne 
strojów ludowych lub wyrobów sztuki 
ludowej, posiadając? muzea zbiory 
sztuki, wszystkie ważniejsze miejsca 
odpustowe, ważniejsze konalnic i o- 
środki przemysłowe, zdrojowiska i wa 
żniejsze miejscowości klimatyczne, 
drogi bite a na wschodzie i trakty, z 
zaznaczeniem stałej komunikach au­
tobusowej. graniczne urzęd\ ec-lne. 
ważniejsze pasma i szczyty gćrskie, z 
za znaczerrrm wszystkich schronisk ft 
ważniejszych ścieżek turystycznych, 
granice konwencyjnego pasa tu,rys tycz 
nego w Polsce i Czechosłowacji, lasy, 
parki natury j rezerwaty, nzeki. kana­
ły, jeziora, z zaznaczeniem 1 m że­
glugi osobowej i przystani pasażer­
skich dla statków. Wykonanie graficz­
ne mapy powierzone zostało znanemu 
kartografowi pułk. Jawors(Kemu.

SAMOBÓ.ISWO NA FILIPÓWCE.
Wczoraj późnym wieczorem, około 

godz. 20-ej zamieszkały na Filipówcc 
Władysław Wóicikiewicz poderżnął 
sobie gardło w zamiarze samobójczym. 
Zawezwany lekarz stwierdził zgon. — 
Zwłok} polecono odstawić do Instytutu 
medycyny sadowej. Policja prowadzi 
dochodzenia celem wykrycia powodów 
samobójstwa, (t).

Z e  s p o r tu .
Legja—Pogoń zawody decyduące o 

tytuł mistrza Ligi wschodniej odbędą 
się w niedzielę 16 b. m. na Pogoni o 
godz. J 7.30.

Walasiewiczówna, kóra bawi w Chi 
cągo, weźmie udział w zawodach lek­
koatletycznych Sokołów.

Nurmi startował w Helsingiorsie, zaj 
nuijąc w biegu 5.000 m pierwsze miej­
sce 15:12. Nurmi startował mimo za­
kazu Międzynarodowej Federacji Lek­
koatletycznej.

Kożeluch przybywa do Warszawy 
18 b. m. i będzie trenował drużynę 
złożoną z Hebdy, Tłoos-yńsk»ego, WSrt 
mana i J. Stolarowa. do 3i lipca b r.



Wytyczne działalności Banku Akceptacyjnego.
Minister skarbu rozporządzeniem z '

dnia 26 czerwca b. r. ustalił zasady u- 
dzielania pomocy instytucjom, zawiera 
iacym układy z dłużnikami w  zakresie 
wierzytelności roluiiczych. Przy Banku 
Akceptacyjnym powstaje Komitet Kon 
wersyjny w  składzie 3 członków i pe­
wnej liczby zastępców, powoływany 
przez ministra skarbu w porozumieniu 
z ministrem robiicfcwa- Komitet będzie 
instancja wyższa dla spraw układo­
wych miedzy dłużnikami a wierzycie­
lami. Układy te będą nazywane ukła­
dami konwersyinemi.

Pomoc skarbu w  wysokości 75 miljo 
nów złotych przeznaczona będzie na 
pokrycie strat kapitałów i odsetek na 
wierzytelnościach rolniczych (rozu­
mianych w sposób identyczny, jak i w 
ustawie o urzędach rozjemczych), przy 
czem pomoc ta może być udzielona ban 
kom państwowym, przedsiębiorstwom 
b an k o w ym , spółdzielniom kredyto­
wym. komunalnym kasom oszczędno­
ści i gminnym kasom nużyczkowo-o- 
szczędiwściowym, wreszcie centralom 
fina.ns.owym i gospodarczym, oznaczo­
nym przez ministra skarbu. Spółdziel­
nie kredytowe, komunalne i gminne ka 
sy beda korzystały z. pomocy tylko za 
Pośrednictwem banków państwowych 
> ceutTak finansowych.

Pomoc będzie udzielana instytucjom 
wierzycielskim pod warunkiem zawar­
t a  z dłużnikiem układu ksmwersyiioe- 
SO. przyczem układ ten powinien doty­
czyć wszystkich wierzytelności rolni­
czych danej instytucji wiorzycielskiej i 
być zatwierdzony przez Komitet Kon- 
'wersymy. Dłużnik, z którym układu 
nie zawarto, może sie odwołać do Ko­
mitetu Konwcrsyjnego (nie dotyczy to 
banków państwowych).

Bank Akceptacyjny zawiera z insty­
tucjami wie rzyci elskiemi umowę w 
sprawie pomocy, przyozem przewidizia 
ne będą pewne rygory na wypadek nie 
dotrzymania przez instytucie umowy. 
Nie nadają .sile do konwersji wierzytel­
ności: ł )  nieściągalne, 2) które mogą 
być spłacone bez konwersji. 3) wresz­
cie te. które nie moga być odpowied­
nio zabezpieczone. A wiec nie będa 
skonwertowane wierzytelności, jeżeli 
nieruchomość właściciela obciążona 
jest hipotecznie ponad 75 ,ptc. szacun­
ku. ustalonego przez instytucie ziem­
ska kredytu długoterminowego, lub w
wysokości 25—50 zł. na ha przy. obsza­

rze 50—100 iha i 2.000 ml. ryzy obsza- {
rze do 100 ha i 35 prc. szacunku przy 
obszarze ponad 100 ha, baaż jeżeli ogól 
ne zadłużenie w  danej instytucji wie- 
rzycielsfciei nie przekracza 150 zł. przy 
obszarze co 50 ha. 500 zł. przy obsza­
rze ponad 100 ha. Nie moga być obję­
te konwersją również nowe wierzytel­
ności powstałe po 1 iipca 19.32 r.

Układy konwersyjne musza być za 
bezpieczone papierami wartościowemi 
mb hipotekami (czystemj wpisami) mie 
szcząoemi się w  75 prc. szacunku. U- 
kłady konwersyjne zawierane są na 7 
lat, za zgoda dłużnika okres ten może 
być krótszy. Kapitał może me podlegać 
spłacie w eągu 1 lub 2 pierwszych lat. 
W  pierwszym wypadku w  drugim ro­

ku spłaca się 5 prc. kapitału, w  3-cim
10 prc.. w 4-ynu 15 prc.. w  5-ym 20 tPTC.» 
\v 6-ym 20 prc., w  7- 30 prc. Przy dwu 
letniej uldze (karencji) —  w  3-oim roku 
5 prc., w 4-ym 10 prc., w 5-ym 15 prc. 
do 25 prc.. w  6-ym 20- 30 prc. i w  
7-ym 30—50 prc. pierwotnego długu. 
Oprocentowanie ustalono na 6 i h prc. 
rocznie. Pomu-c skarbu wynosi 2 prc., 
jeżeli zadłużenie w danej instytucji w y ­
nosi 50 prc. całego zadłużenia dłuż­
nika, 1.5 prc. — jeżeli wynosi ono 33 
do .50 prc. i ł prc. jeżeli wynosi 10 do 
33 prc. Pomoc skarbu nie może prze­
kraczać 50 orc. poniesionych przez, in­
stytucje wierzycielskie strat na opro­
centowaniu i kapitale ex re konwersji 
zadłużenia rolniczego.

Otwarcie wystawy ku czci Sobieskiego
na W aw elu.

Na zamku kiólewskim na Wawelu 
odbyło się dnia 12 b. m- uroczyste 
otwarcie jubileuszowej wystawy z  epo 
ki króla Jana III-, urządzonej w 250-le- 
cjie odsieozy wiedeńskiej. Uroczy stość 
otwarcia poprzedzona była nabożeń 
stwem w  Katelnze. odprawionem przez 
księdza mfułaita Ślepickiego i w obec­
ności ks. biskupa Rospomda. przedsta­
wicieli władz rządowych, miejskich o- 
raz wojskowości.

Na uroczystość otwarca wystawy 
przyjechał z Warszawy dyrektor Pań­
stwowych Zborów  Sztuki, dr. Lauter- 
bach.

Po dokonaniu otwarcia imieniu 
koirdtrtu wystawy wygłosił przemó­
wienie kustosz Zbiorów wawelskich, 
dr Stanisław św ierz Zaleski; poczem 
zebrani zwiedzili wystawę, rozmiesz­
czona w  16 salach skrzydła wschodnie 
go zamku na parterze i na pierwszem 
piętrze.

Wystawa obejmuje eksponaty sztuki 
świeckiej i kościelnej z epoki Jana ITJ.

W  salt wystaw znajdują sie zabytki 
poprzedzające odsiecz wiedeńska m- ;n. 
broń palną: i sieczną. W  następnej sali 
znalazły pomieszczeni chorągwie tu­
reckie, zdobyte przez króla Jana So­
bieskiego pod Wiedniem j pod Parka­
nami. abroje, tarcze etc.

W  saH trzeciej na środku umieszczo­

no t. zw. tarczę wróżebną Sobieskiego, 
wypożyczoną z muzeum ks. Czartory­
skich i zbroje t. zw. czarne. Obok znaj­
duje się sala z na miotom i tureckiem, 
zdobytemi pod Wtelniem (dar Artura 
Potockiego). W  skarbcu koronnym u- 
mieszczono najcenniejsze pamiątki na­
rodowe z tych czasów; szable Stani­
sława Żółkiewskiego, ofiarowaną kró­
lowi Sobieskiemu przed w yprawą wie­
deńską przez ojców Paulinów (ze 
skarbca Jasnogórskiego), dalei srebrną 
tacę królewską) wypożyczona na w y­
stawę również przez skarbiec Jasno­
górski. następnie strzemię Kara Mu­
stafy i łańcuch złoty z grobu króla ze 
skarbca Katedry wawelskiej.

Dookoła ustawiono buławy hetma­
nów, miecze i pancerze, ozdobione dro 
giemi kamieniami. W  kutych skrzy­
niach skarbcowych z 17 wieku umiesz­
czono pamiątkowe buzdygany wodzów 
Czarnieckiego, Wiśniowieckiego i in­
nych.

W  sali Jagiełły i Jadwigi znajduje się 
miecz koronacyjny Jana HI. i chorą­
giew, użyta podczas koronacji-

W  gabinecie Zygmunta III. mieści sie 
płaszcz, przysłany przez króla Ludwi­
ka XIV. oraz miecz i kapelusz od Ojca 
św.. ofiarowany królowj Janowi III. 
po zwycięstwie wiedeńskiem.

Jedna z sal na pierwszem piętrze po­

święcona jest eksponatom Sztffld 
wschodniej. Na ścianach, lozwiesaana 
wspaniałe dywany perskie, przetyka­
ne złotem i srebrem.

W  gablotach umieszczono pasy P®** 
skrę i dzieła sztuki wschodniej.

Jedna z sal poświecono sztychom, 
medalom, monetom i dokumentom. Na 
osobnym postumencie umieszczono u- 
niwersał mobilizacyjny odsieczy wie­
deńskiej.

W  dalszych salach mieszczą sie dzie
ła sztuki gdańskiej: szafy i meble gdań­
skie. portrety, a m- .im. duży portret kró 
lowej z dziećmi, ofiarowany przez kró 
la Jana, Wawrzyńcowi Wodzickiemu.

Trzy ostatnie sale, a wśród nich sa­
la jazdy polskiej zawierała najpiękniej­
sze rzędy polskie, ze zbiorów w Kurni­
ku, z Posadowa i innych.

Wystawa przedstawia się imponują­
co. Organizacją jej zajmował się prof. 
dr. Adolf Szyszko Bohusz, kieiowduk 
odbudowy Wawelu, dr. Stanisław 
Świerz Zaleski, kustosz Zbiorów wa­
welskich i architekta Józef Polakowski.

Wystawa otwarta będzie do końca 
wrzęśrra b. r.

Oryginalny nagrobek 
uczonego.

Ostatnio został odsłonięty na omen- 
aarzu wiedeńskim pomnik fizyka Lud­
wika Boltzmanna. dłuta rzeźbiarza Pe- 
trucoiego- Na pomniku w yryty został 
Jedynie napis:

5 =  k log. W.
Jest to najważniejsza formułka teo­

rii ciepła, ustalona przez Boltzmanna.

Bibliografia zagadnień polsko- 
niemieckich.

Nakładem księgarń1 Gebethnera i W olffa  
w  Paryżu ukazała sie w  ostatłłkh dniach 
Praca, monograficzna p. Kazimierza Smogo­
rzewskiego. p. t.: ..Abrege d'ime bibLio- 
2iaphie relatire aux relations polono-alle- 
mandes". Jesf to. opracowana w  języka 
iiacicusteim. bibliografii dzieł wydanych od 
roku I91S i dotyczących stosunków polsko, 
niemieckich. W ykaz obejmuje około 500 ty_ 
fulów książek, broszur i artykułów' czaso- 
piśmieryniczych. nie wyczerpuje jednak ol­
brzymiego materiału bibliograficznego 
w  tej dziedzinie. Tytu ły  zgrupowane są we 
dług przedmiotów, a dane bibliograficzne 
znajdują dopełnienie w krótkiem omówie­
niu treści i tendencji każdego dztiela lub 
zaopatrzone sa w  cytatę najbardziej cha- 
rakterystycznego ustępu, co czyni prace 
p. Smogorzewskiego szczególnie użyteczna 
dla osób pragnących zapoznać sie źródło, 
wo 7  poszczególnemu odcinkami zagadnień 
polsko _ niemieckich.

z t e a t r u .

„ M U R Z Y N E K " .
K o m e d ja  w  3 -c h  a k ta c h  J .  S z a n ia w s k ie g o .

TEATR ROZMAITOŚCI. -  INSTY TUT REDUTY.

W  roku. zdaje -snę 1917, wystawiono 
w  Warszawie, w  Teatrze Polskim, 
sztukę debiutującego właśnie autora,— 
Jerzego Szaniawskiego. Spektakl po- 
wodzen a me miał. — Sztuka po kilku 
dniach zeszła z afisza. Potem Szaniaw 
ski napisał jeszcze wiele, wiele sztuk... 
Ale Instytut Reduty właśnie wziął się 
teraz do tei 1-szei. do ,.Murzy,pka“ . 
Dlaczego? Rzecz prosta... Litościwe i 
czułe i obawiające się bardzo, ażeby 
coś nie przepadło, serca ,.redułowców“  
zaopiekowały się „kulawem kaczę- 
clem‘| Szaniawskiego i wskrzesiły je 
w  roku Pańskim 1933.

Całą sprawę oceny tej sztuki, nale­
żałoby uiąć sit ve,ma verbo podwójnie, 
właśnie dlatego, że jest to ..ekshuma­
cja" dokonana przez tak zasłużony ze­
spół i że „Murzynek" jest pierwszą 
sztuką Szaniawskiego. Inaczej dopraw 
dy nie możnaby znaleźć s łó w  pode­
szw a  cj'a ludzi wychodzących z przed 
wczorajszego przedstawienia, ani też 
nawet w najbardziej łagodmam sercu i 
najmniej nastrojonym na krytykę urny 
śle usprawiedliwienia dla wejścia tej 
sztuki znowu na deski sceniczne.

Można się zgodzić na jedno: Reduta 
chciała pokazać co potrafi zrobić 
w swoim Instytucie x Jccpcruszka". a

równoczesne eksperymentalnie, czysto 
eksperymentalnie, powtarzam, pokazać 
sumienie, że są takie sztuki i inne, a 
wśrÓl tych i ta. Jeśli chodzi o to, 
wszystko w porządku. Pierwsza sztu - 
ka tak popularnego autora jakim jest 
Jerzy Szaniawski, choćby była i nie­
najlepsza, zawsze powinna być od cza 
su do czasu przypominana, Poprostu 
dla nauka. Dla umożliwienia rozglądnie 
cia się historycznego- w  rozwoju pisar 
skiegp talenhi. Dla przekonania się jak 
dany utwór wydawał się i był przyję­
ty, nrzed kilkunastu laty, a jak teiaz. 
Z punktu widzema tej potrzeby i 
speł,niemą tego zadania, me można ni­
czego nikomu zarzucić. Aie jeśli chw- 
dzj o samą sztukę i jaj przedmiotową 
wartość. -  to znaczne gorzej...

Nie zamierzam tu rozwodzić się sze 
rzej nad samą sztuką. Zapewne nie ona 
sama, ale jej wykonanie było przezna­
czone dla pociechy widza, a ,i S-zaniaw 
ski napijał inne rzeczy, o których o 
wiele barJziej warto mówić. Chcę je­
dynie parę specjalnych cech „Murzyn­
ka" podkreślić. Wszystko w  nim tam 
strasznie taniutfcie. I rzadki dowcip i 
sentyment j co najważniejsza... sama 
akcja. Odczuwa sie, że autor pis- te to, 
do końca jeszcze nie był zupehi e zde­

cydowaną- czy zrobić komedię, czy 
też dramat. Co więcej nie miał sam 
niczego poważniejszego do powiedze­
nia, nie miał jeszcze wtedy żadnego 
poważniejszego problemu do porusze­
nia. Tym  problemem nie może być a.ni 
kwestia „sztuby", ani teza „tam ojczy 
zna moia. gdzie moia miłość", jakby 
to się komuś mogło po ujrzeniu „Mu­
rzynka" wydawać. Ani to, ani tamto 
bowiem nie jest nawet w  minimalnie 
wystarczającym stopniu p r  z e d  s ta ­
w io n e ,  a cóż dopiero r o z w  a ż o- 
n e... Nie jest więc sztuka ta „myśle­
niem na wesoło", a i nie jest „wesoło­
ścią bez myślenia", jako że na ten dru­
gi rodzaj jest stanowczo za mało... 
wesoła.

Ale za to można bvło się pocieszyć 
czernś innem, czemś o  co może w  ty m 
wypadku więcej chodziło . wytwór­
com" i „konsumentom" widowiska, niż
0 samą Sztukę. Opracowanie i gra ze­
społu: było w  nim kilka osób z same­
go zespołu Reduty (Sławińska, Wań- 
ska. R. Zawistowski. Orłowski. Dębo- 
wicz, Butkiewicz i Brodzikowski) oraz 
„młodzież" z Instytutu Reduty (Ciieł- 
czyńska, Birtusówna. Wóicikiewiczó- 
wna. Stępniówna, Sokal ówna. d‘Alphon 
se, L. Zawistowski i Oładych). W szy­
scy dali z siebie maximum staranności
1 należvtego odczucia ród, —  notabene 
nie nazbyt skomplikowanych i zawo- 
dowo-aktorsko sympatycznych. P. Sta 
wińska była naprawdę nuta w swojej 
roli „smarkatej" przełożone! pensji, a 
przytem czarującej kobietki. P. Zawi­
stowski był dobry, ale nie jako mu- 
rzyn. lecz jm aram ek" ar endaraiowto.

Doskonale kreacje charakterystycznych 
swoich ról dali również pp. Orłowski i 
Dębowicz, jeden w roli wytwornego i 
podstarzałego, a pełnego pretensji nu­
dzi arza. drugi jako familiarny woźny. 
Z pośród młodzieży Instytutu, na pier­
wszy plan wybiła się przywódczyni 
małych wielbicielek „murzynka Jima" 
p. j3irtusówna.

Było bardzo dużo prawdziwej wer­
w y i młodzieńczości i żywego, a tak 
ujmującego temperamentu w grze re- 
durowców. Warto było „Murzynka" 
zobaczyć, już choćby dlatego, że przed 
stawienie daje wrażenie mile spędzo­
nego wieczoru, w dobrem towarzy­
stwie i na rozmowie z bardzo sympa­
tycznymi ludźmi. Tn była zasługa w y­
łącznie artystów. Wypełniali soba gor 
liw e pustkę nie od nich zależącą. Po­
krywali uśmiechem miłym momenty, 
które u widza mogły wywołać uśmie­
szek szyderczy. I byli jednem słowem 
w  kontakcie z  widzami.

Jeszcze jedno. Poprostu trudno się 
powstrzymać od wyrażenia podziwu 
RdJucie za jej odwagę. Wystawiając 
„Murzynka" dali dowód, że nie jest dla 
nich miarodajny tylko chwilowy i ka­
sowy gust publiczności, ale przede- 
wszystkiem zamierzony ich cel. Pra­
wdopodobnie nie liczyli na duże powo­
dzenie. Prawdopodobnie wiedzieli zgó 
ry, że rozlegnie się bardzo mało okla­
sków... I tak też było na premierze... 
Publiczność nie lubi, bądź nie rozumie 
eksperymentów. A przecież to był tyl­
ko eksperyment.

M a c t ^ M w .



Sobota
Henryka ces. 

lutro: M. B. Szkapi.

Wschód słońca 3'32 

Zachód słońca 19'5>1

TEATR WIELKI
Nieczynny z powodu feryj.

TEATR ROZMAITOSCL
Sobota 15 tam. o gudz. 8 . Murzynek1*.

Zespół Reduty pod kier. J. Osterwy.
Niedziela 16 dip. o godz. 8 „Murzynek**, 

Zespoł Instytutu Reduty poa taer. Osterwy.

KINOTEATRY.
ADPJA: „Handlar tjnyym towa- 

rem“ .
APOLLO : „Rozkoszna przygoda KS 

te Nagy“ .
ATLANTIC : „Kiki“ oraz zespół ,Ku 

bańskich Kozaków*'.
CASINO: „Krwawy wschód**.
CHIMERA: „Mężczyzna w jej ży 

ćiu“ .
G R  A Ż Y N A : „M o s k w a  b e z  maski**,

o ra z  .P a t  i P a  iaeho<n“ .

KOPERNIK: „Dziewczę z gór” ł
„Podniebni rycerze**.

MARYSIEŃKA: „Dziewczę z gór“ 1 
„Podniebni rycerze**.

MIRAŻ: „Serce na rozdrożu1*.
MUZA: „Każdemu wolno kochać**.
P A L A G E ;  „ŚD few , ca łu s  i  d z ie w c z y ­

ną” .
PAN: „Rasputin** oraz „Wiktoria i 

jej huzar” .
PASAŻ: „Nocna przygoda Albinie-

go“ oraz „Iwonka".
RAJ: „Romans** Greta Garbo oraz 

Radiostacja W . P. W.
S T Y L O W Y : „ W  k a żd j m  p orc ie

d ziew czyna** o ra z  rew ja  S a d o w sk iego .

ŚW IT: „Niepotrzebna** oraz „Pod­
niebny romans**. Nadto wyst. Futari- 
niego.

UCIECHA: „Szatan zazdrości**, oraz 
rewja.

 o—

— Teatr Rozmaitości. W  sobotę i 
w  niedzielę, dnia 15 i 16 ltpca — osta­
tnie 2 gościnne występy „Rećbty” w 
Teatrze Rozmaitości. „Reduta** wy sta 
wia lekką, dowcipną komedię J. Sza­
niawskiego „Murzynek**. W  rolach głó 
wnych: B. Sławińska, zrnana publiczno 
ści lwowskiej jako niezapomniana Ber 
ta w „Świerszczu za kominem**, oraz 
Roman Zawistowski, świetny odtwór­
ca postaci Samuela w „Ulicy** Rice‘a. 
W  pozostałych rolach: H. Wańska, S. 
Stępnlówna, M. D‘Alphonse, S. Soko- 
lówua, J. Dębowicz, S. Bu'tlkiewicz. 
T. Gładych. Reżyseruje J. Osterwa. 
Początek o godz. 8.

—  Chór K °zaków Kubańskich w  Tea. 
trze Rozmaitości. W  pomiediziałeik dnia 17 
bm. o godz. 8-ej w  Teatrze Rozmaitości na
ogólne żądanie wystąpi z ostatnim komcer 
tem w  Polsce przed wyjazdem  dO Czedho- 
słcwaćji słynny dziś Chór Kubańskich Ko­
zaków pod dyr. Księżnej Gagarino-wej. Dy 
rygent ciióru Anatol Alrksamdrim Chór po 
w yższy  wystąpi z całkowitą zmianą pro­
gramu, jak rówflfeż w  nowej interpretacji 
„Tabor Cygański1*. Przypuszczamy, ż e to n  
cert tak oryginalnego Chóru rosyjskiego. 
którajB ,n iestety prędko w e Lw ow ie  zno­
wu tiie usłyszymy, obudzi w ielkie za.ta.te- 
resowlbłe, tcmbardziiej, że dyrekcja Chó­
ru, chcąc udostępnić pójście Ina powyższy 
koncert w yznaczyła cen.\ jataiaindżsae i to 
od TOjpgroi-rzy do 3.50 zł., które nabyć mo­
żna w  kasach Teatrów  Mieiskich i w  biu­
rze ABO ul. Rutowskicsro 2. A Q lęc w szy 
scy zobaczym y się w poniedziałek na ken 
cercie Chóru w  Teatrze Rozmaitości.

-  O-----

— Zbiórka na cele wewnętrznego u 
rządzenia nowowybudowauego kościo­
ła 00 . Kapucynów we Lwowie-Za-

Howe projekty
linii tramwajowej

Jak już donosiliśmy, zarząd trarnwa j 
Iow buduje nową linję do Persenkówki. ' 
W  trakcie btrdowy poczęły gromadzić 
się pewn; trudności z dotnzym,ańi®i 
■terminu uruchomienia tej nowej linji.
Z  pewnej stromy wysunięty został pro 
jokt zmiany tiasy. a mianowicie w  ten j 
sposób, by linia przecinała częściowo I 
plac Targów Wschodnich i szła na ul. > 
Stryjska dla obsługi urzędników mag,i- ; 
stracr,cu, mie&kkająeyah w  domach

Wojewodowie trzech województw 
małopolskich zajmowali się ostatnio 
kw-estją organizacji Straży pożarnej, 
która jest zwykle aktualna w okresie 
letnim, w sezonie zwiększonej palności- 

Wojewoda taffi,opolski d. Moszyński 
przeprowadził ostatnio badania odno­
śnie stiażaotwa województwa tarnopo! 
skiego, które niedawno zostało zreor­
ganizowane. Strażactwo to ma nieba­
wem być uznane jako samodzielny 
żwiązek województwa tarnopolskiego,

Elektryfikacja
stanisław ow skiego

Biuro elektryczne Ministerstwa Prze , 
mysłu i Handlu opracowało projekt 
elektryfikacji kraju, który został prze­
słany do Rady Ministrów. Państwo 
nie zamierza przeprowadzać elektryfi­
kacji we własnym zakresie, tworzy ie 
dynie warunki, zachęcające kapitał pry 
watny do1 inwestycji.

Ag. Wschód dowiaduje s-ie. że z u- 
waigi na szczególne upośledzenie ziem 
kresowych ood względem sieci olekry- 
fikacyjnej, przewiduje projekt, że ulgi 
specjalne przyznawane będa m. in. «a  
obszarze województw stanisławow­
skiego i tarnopolskiego tym uprawnio­
nym, którzy zobowiążą się wybudo- j

Przedsiębiorstwa widowiskowe 
a opłaty od publiczności.

Zdarzają się coraz częściej -vypad- 
ki, że przedsiębioi stwa widowiskowe 
nie odprowadzają we właściwym cza­
sie do Kasy miejskiej opłat na rzecz 
Pol. Czerwonego Krzyża, Funduszu 
Pracy i podatku miejskiego,, ściągnię­
tych od publiczności. Wobec tego Ma­
gistrat przypomina, że opłaty te po­
winny być przelane do Kasy miejskiej 
najpóźniej trzeciego dnia po zainkaso- 
waniu, dalej, że przedsiębiorcom nie 
wolno na jedno miejsce droższe sprze­
dawać dwóch biletów tańszych, niiepo 
dlegających opodatkowaniu, że nie wol 
no im pobierać po 50 gr. i 1 zł. za bi­
lety w  cenie 49 gr. i 99 gr., wreszcie, 
że wykupione bilety wstępu winny 
być przy wejściu do lokalu nie odbie­
rane lecz przedzierane, W  razie zale­
gania z wnoszeniem powyższych opłat 
Magistrat będzie pobierał od przedsię­
biorców kaucję pieniężne, względnie 

I żądał uiszczenia opłat z góry, w wy­
padkach zaś złej woli oddawał spra­
wę na drogę karno-s,ądową.

przeprowadzenia
na Persenkówkę.
miejskich arzy ulicy Stryjskiej. Ewen­
tualnie iinja ta w przedłużeniu miałaby 
biec dalej ul. Stryjska względnie szo­
są Stryjska d-u toru wyścigowego i do 

: chodzić do dworca kolejowego w  Per- 
senkówec.

Oczywiście taki projekt wymagałby 
radykalnej zmiany uchwały Rady 
miejskiej, która już raz powzięła kon­
kretna decyzję.

świadczyć, że jedna z największych 
trosk jest sprawa obsadzenia stano­
wisk powiatowych Inspektorów pożar­
niczych. których liczbę trzeba powię­
kszyć.

Do Powszechnego Zakładu Ubezpie­
czeń Wzajemnych zgłoszono też od­
powiednie postulaty i apel o wydatne 
zasilenie strażactwia kresowego, iprzy- 
czem wysunięty został projekt. Py 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemnych udzie­
lał pomocy przy zakupnie sprzętu ra­
tunkowego i mundurów dla stiaży po­
żarnych. (Wschód;.

w o je w ó d ztw
I tarnopolskiego.

stwa użyteczności publcznei, samo­
dzielne wytwórczo-rozdzielcze zakła­
dy elektryczne, o jakiejkolwiek mocy 
i napięciu, lub zakłady elektryczne 
przemysłowo-rozdzielcze na napięcie 
G000 woltów lub wyżej.

Projekt ustawy o wpieraniu elektry 
fikacji daje kapitałowi szereg ulg. Ulgi 1 
te obejmują zwolnienie od opłat .stem­
plowych. od opłat państwowych i ko­
munalnych pism dotyczących przejścia 
własności rzeczy nieruchomych. Po­
nadto przewiduje projekt zwolnienie 
od wszelkich podatków bezpośred­
nich i samorządowych, oraz zwolnienie 
od czynszu dzierżawnego za korzysta-

Wysokie odznaczenie 
cudzoziemca w Japonii

Cesarz japoński nadał ostatnio order 
trzeciej klasy „świętego skarbu** uozo 
nemu angielskiemu dir. John Bafcche- 
W o w i za jego studja nad Ainosamt. 
Wyróżnię,nie It-o zasługuje1 na uwagę, 
jeśli zważymy, że Japończycy niechę­
tnie szafują swemi odznaczeniami w 
stosunku do cudzoziemców. Zasługi 
jednak Batchelora, obecnie 79-letuieg© 
staruszka, są istotnie wielkie. Po skoń­
czonych studjach w Londynie i Hong­
kongu, leząc lat 23, przybył on do Ja- 
połiji i osiedlił się w  Hakodate na Hok- 
kajdo, badając życie, język i folklor Aj- 
nosów, uważanych po dziś dzień za au­
tochtonów Japonii, którzy wyparer na 
północ, obecnie szybko wymierają mi­
mo opieki rządu. Wyniki Istudjów nad 
tym szcz-epem, wydane pnzez niego w  
Licznych dziełach naukowych, zjedna­
ły mu w Japami przydomek „ojca Aj- 
nosów** i postawiły go w szeregu naj­
wyborniejszych iaponologów. Za Wy­
świetlenie niejednej kwestji pochodze­
nia Japońctzyków był on już oćmaczo 
Uy w r. 1913 orderem „świętego skac 
bu” czwartej klasy, a na spe­
cjalnej audiencji wręczył mu złoty pn- 
har. W  związku z ostatmiem odznacze­
niem, w prasie japońskiej pojawtił się 
szielreg artykułowi podkreślających za­
sługi uczonego cud rozdtmca.

•— o---

*

Wczorajsze Św ięto Francji 
w e Lw o w ie .

Czternasty lipca, świecony trady­
cyjnie z wielka uroczystością mrgez na 
sza sojuszniczkę, zaznaczył sie we 
Lwowie skromnym, lec i, serdecznym 

, obchodem, dającym wyraz przyja- 
■ znym uczuciom Polski dla Francji.
| O godz. 9 rano odbyło się w  bazyli- 
i oe metropolitalnej uroczyste nabożeń- 
’ swo, cel ebi o w aifie przez ks. prof. inf. 

Czarko wskiego- Na honorowych miej­
scach zasiedli: zast konsola franc. 

Mort'er, w  mnieniu p, wojewody nacz. 
wydz. Kwaśniewski, w  im. dow O. 
K. płk. Czemiewski. z fe n e m  gronem 
oficerów, wiceprez. miasta dr. Kubala, 
wiceprezes Tow. Przyjaciół Francji 
iprof. Chyliński i w. i. Licznie reprezen­
towana była kołonja francuska we 
Lwowie, przybyło też Dokażme grono 
pupliozności.

Na chórze odegrała orlaesira 40 o. p. 
szereg utworów. Przed Katedrą pełni­
ła honory wojskowa kompania 40 ip. P. 
w  bcąowym rynsztunku. Po nabożeń­
stwie,, gdy przedstawiciele władz w y ­
szli z kościoła, odegrano na Pi. Kapituł 
nym Marsyijanke i hymn państwowy 
polski.

W  południe odbyło sie przyjęcie w 
konsulacie francuski m przy ul Czar­
nieckiego. Składano życzenia rządowi 
francuskie,mu. które przyjmował w za­
stępstwie nieobecnego we Lwowie kon 
sula p. Chasitand‘a. d. Mortier z mał­
żonka. Przybyli: w imidniu p- wojewo­
dy nacz, Kwaśniewski, płk. Czerniew- 
ski. płk- Gigiel-Melechowicz. wiceprez. 
dr. Kubala, Prof. dr. Chyliński, konsul 
czechosłowacki dr. Jirasek. gen. kon­
sul król. Rumunji p. Gallin. zast. star. 
grodzkiegi p. Mateiski. dvr- Barwi,cz. 
red. dr. Szarota, delegacja ipań zorga­
nizowanych w ..Foyer Francais** i licz 
ne grono reprezentantów lwowskiego 
świata nauko-wego i kulturalnego.

W  im'eniu Tow. Przyjaciół Francji 
przemówił wiceprez prof. Chyliński, 
wyrażając uczucie serdecznej przyja­
źni. jaka żywi społeczeństwo nasze dla 
narodu francuskiego, będącego wyra­
zicielem wolności, kultury i rozumu. 
Następnie zabrał głos imieniem koionii 
francuskiej inż. Brunet, który podkre­
ślił rolę Francji w kulturze świata, 
wkońcu podziękował za złożone żvcze 
nia p. Mortóer. usprawiedliwiając nie- 
ibecność konsula p. Chastand‘a i wspo­
minając o jago świeżej żałobie, która 
w mieście naszem wywarła głębokie 
wrażenie. Zakończył mówca okrzy­
kiem na cześć Prezydentów obu za­
przyjaźnionych państrw. Polski i Fran­
cji.

Goście, (Podejmowani uprzejmie 
przez gospodarzy w  salonach konsula­
tu. przepędzili miła godzinę na towa­
rzyskiej pogawędce.

Zebranie sam orządow e 
BBWR w  Dobromilu.

Z inicjatywy Rady powiat. BBWR 
w Dobromilu odbyło się w poniedzia­
łek 10 iliioca w sali Magistratu miasta 
zebranie przedstawicieli samorządów 
gminnych powiatu, na którem poseł 
Augustyński wygłos,ł referat na temat 
nowej ustawy samorządowej. Mówca 
wykazał błędy dotychczaowych ustaw 
i przedstawił następnie nową ustawę 
samorządową, która od 13 b. m. obo­
wiązuje.

W  ożywionej dyskusji przemawiało 
kilku mówców, poczem przewodniczą­
cy prezes Szeremkowski zebranie zam 
ktiąl.

Wyciecłka czechosfo^acks 
odw iedziła Małopolską Wsch.

W  Matonolsce Wschodniej bawiła 
wycieczka czechosłowaak.ejro klubu 
turystycznego z Pragi w  ! czbe 25 o- 
sób. Wyciecaka pr®viechała do Polski 
od strony Ławoczrrego, zwiedziła 
Stryj, fortece i cmentarz wojskowy w 
Przemyślu i zabytki Lwowa.

marstynowie odbędzie się na mocy ze 
zwolcnia Lwowskiego Starostwa 
Grodzkiego z dnia 20 czerwca b,r. L. 
B. P. 43/27/33, w niedzielę dnia 16-go 
lipca. Powiadamiając o tem ofiarne O- 
bywatelstwo, Konwent prosi uprzejmie 
o serdeczne poparcie tej akcji, za co 
zgóry już składa wdzięczne „Bóg za­
płać”.

i — Towarzystwo Opieki nad Matką 
! i Dzieckiem urządziło w ub. miesiącu 
| zbiórkę uliczną, która przyniosła 420 
i zł. 54 gr. Towarzystwo składa serde­

czne podziękowanie ofiarodawcom o- 
raz wszystkim, którzy wzięli w zbiór- 

1 cc udział

1S r .
lipca

1933

wać i eksploatować, jako przedsiebior- me z terenów Państwowych.

■o-----

Reorganizacja Straży pożarnej
w  Małopolsce Wschodniej.

na równi z innymi związkami.
P. Wojewoda miał sposobność o-



Co robi obetnie Kiepura? j Urzędnik angielskiego
Jan Kiepura, k (ó r v  D r 7.v Kuł «. •Jan Kiepura, który przybył w ostat­

nich dniach d.o Wiednia. oświadczył 
dziennikarzom, że obecnie obok za wo­
da śpiewaka i artysty filmowego po­
siadł nowy zawód: stał się właścicie­
lem hotelu. Znakomitty tenor jak już 
powszechnie wiadomo, wybudował 
wielki hotel w Krynicy, k tó ry  odpowffia 
dać ma wszelkim nowoczesnym wy mc 
gorm i zwrócić uwagę cudzoziemców 
na to piękne Polskie uzdrowisko.

Kiepura iak opowiada sam. bvł w  
dzieciństwie kilkakrotnie z rodzicami 
w Krynicy i wyniósł ;z niej miłe wspom  
nienia. pragnie zatem zaznaczyć w  ten 
sposób swe przywiązanie dla tei miej­
scowości i (Przyczynie się do jej roz­
woju. Myśl swą wprowadził Kiepura 
w czyn bardzo szybko; poświęciwszy 
tydzień konferencjom z architektami, 
budowniczymi, hotelarzami i kuchmi­
strzami. obmyślił sam cały projekt ho­
telu i przystąpił do budowy, która rna 
być .iuż w zimie u-kańczona. Zajęcia te 
zmusiły go nawet na kilka miesęcy do 
zaniechania śpiewu.

Obecnie przygotowuje Kiepura nowy 
film dźwiękowy p. t. ,.Pieśń dla cie­
bie1". W  Jesieni zamierza śpiewać w 0- 
perzc wiedeńskiej, następnie zaś wy- 
iedzie do Ameryki, gdzie w  Hollywood 
został zaangażowany do dwóch f i ­
rnów dźwiękowych- O ile pomiędzy te- 
mi zajęciami zostanie mu wolny ty­
dzień. Kiepura spędzi go w  Krynicy i 
już zamówi} w tym celu w swym ho­
telu Pokój z łazienką.

E k s p lo z j a  p rim u s a .
Wczoraj w południe w składzie farb 

Schlagera przy ul. Słonecznej 45. sub­
iekt. 22-1'eitnii Władysław Hyl mani,pulo 
wał koło palącego sie Prim usa. W  pe­
wnym momencie rozgrzany primus eks 
plodował. parzac Hyla płonącą benzy­
na. Stan Hyla nie budzi poważniej­
szych obaw.

N a  g o rą c y m  u c z y n k u .
Znany złodziej mieszkaniowy Ste- 

fan Tkaczysiziyn właził ubiegłej nocy 
Pfzez okno do mieszkania Edwarda Ro 
tha (Przy ul. Potockiego 110. Zauważył 
To przechodzący ulica wywiadowca 
Pol., ściągnął Tkaczy szyna za nogę z 
okna i odstawił go do aresztów.

W  Niemczech ukazała sięi ostatnio 
bardizó ciekawa książka I. S. Siebera 
u. :t.: „Niewidoczny oręż", której tre­
ścią jest tragment z  dziejów akcji szpie 
gowskiej podczas wielkiej wojny.

Autor, który zajmował się szpiego­
stwem na własną rękę wyłącznie z po 
budek patriotycznych, był p izez 4 la­
ta w  służbie) angielskiego wywiadu i 
dostairczał Niemcom bardzo cennych 
iniormacyj, do których na swern siano 
wiisku dochodził w łatwy sposób. W ia­
rygodność jego opowiadania stwierdza 
angielski generał R. F. Kdwards, któ­
ry w  czasie wojny był komendantem 
Liverpoolu ; przełożonym Siebera.

Sieber wyem grował z Niemiec bar 
dzo dawno. Szereg lat spędził w Afry­
ce południowej, gdzie nauczył się do­
skonałe języka angielskiego. Następnie 
przybył do Stanów Zjednoczonych, 
nabył tam fabrykę \ doszedł do ma­
jątku. , *

Gdy wybuchła wojna, Sieber poczuł 
się Niemcem ,i zapragnął dopomóc swej 
dalekiej ojczyźnie do zwycięstwa nad 
koalicją. Powziął zatem oryginalny i  
śmiały plan: postanowił wstąpić w 
służbę „Intelligence Scrv:cc‘u“ 1 zebra 
ne przy tej sposobności informacje wo.j 
skowe przesyłać niemieckiemu sztabo 
wi generalnemu.

W e wnześniii 1914 Sieber uda! się 
na kanadyjskim okręcie do Liverpoolu 
i przedstawił się władzom, jako oby­
watel kanadyjski, otiairowując swe u- 
sługii — brytyjskiemu wywiadowi. Wra 
żenie, jakie wywołał, było dodatnie, 
na irazie jednak powierzono mu tylko 
drugorzędne roboty. Kiedy jednak wy 
kazał sw$e zdolności, ofiarowane .mu 
awans i powierzono cenzurę listów.

Zadaniem jego było czytanie i kon­
trolowanie korespondencji, która w y ­
dawała się podejrzana. Listy te miał 
Stieber odcyfrować, poddawać! anali­
zie i przesyłać do angielskiej centrali 
wywiadowczej.

Sieber uprawiaj szpiegostwo w  zu­
pełnie inny sposób, niż inni szpiedzy. 
Pracował -samotnic, t. zn. n:e wchodził 
w stosunki ani z władzami niemieckie 
mii, ani z agentami wywiadu niemie­
ckiego, działającymi w  Anglji lub za­
granicą. Wiedział, bowiem, że wszel­
ka tak tzw. działalność „grupowa1* prę­
dzej, czy później prowadzi do zdema-

„Intelligence Service’ u“  
szpiegiem niemieckim.

skowania się i co za. tern idzie, do są­
du polowcgo j kuli w łeb.

eśiieber wśród' tysiąca listów, które 
otrzymywał do rewizji, znajdował li­
sty bez wszelkich wątpliwości pasano 
przez niemieckich szpiegów, siedzą­
cych w  Anglji do agentów niemieckich 
v/ Szwajcarii, Hoiandji i innych kra- 
iach neutralnych. Zamiast oddawać ta­
kie relacje bezpośrednio swoim przeło­
żonym, Siebbr uzupełniał je całym 

szeregiem swoich wiadomości, które 
otrzymywał, jako wtajemniczony nrzę 
dnik „Inteliigence Service“ i wysyłał 
adresatom anonimowo. W  ten sposób 
przesłał do użytku agentów niemie­
ckich cały szereg niesłychanie waż­
nych wiadomości n. p. o planowanym 
raidzie na Zeebrugge, o  planowanej 
przez Anglię budowie tanków, o miaj- 
scach, w  których znajdowały się an­
gielskie miny podwodnie i t. p.

Fatalny dla Nierruec koniec wojny 
był Siieberowi na długo przedtem wia­
domy dzięki posiadanym przez niego 
informacjom o rozkładzie w  armji n-e- 
tnieckiej, o nastrojach rewolucyjnych 
wewnątrz państwa i t. p. Doczekaw­
szy się końca wojny, Sieber mógł 
jak się zdawało „legalnie** w yje­
chać do Niemiec, jednakże przaz ostro 
żność nie czynił tego, obawiając się, 
że władze angielskie poddadzą rewizji 
jego kanadyjski paszport. Przez 7 Jat 
przebywał zatem w  Anglji. za konspiro 
wany idealnie jako obywatel kanadyj­
ski, i dopiero w r. 1925 wyjechał z 
wycieczką turystyczną angielską do 
Balgji, skąd bardzo łatwo dostał sic 
do Niemiec i tu wydał swe rewelacyj 
ne wspomnienia.

Kolej Jaworzno — tflfcesŁ
Bezpośrednio do Zjeźdżie driatocassi

gospodarczych i społecznych 
w  Krakowie odbyło się pod iwzewfltf-
nictwem posła Kłeszczyńskiegoi posśe- 
ozenie komitetu organizacyjnego budo­
w y łącznicy kolejowej Szczakowa-bn- 
kowjio. jak się dowiadujemy, sprawa 
ta, mająca duże znaczenie dla zagad­
nienia bezrobocia w  powiatach chrza­
nów skim i olkuskim, układa się po- 
myślnie; celem jej realizacji zostanie za 
wiązana osobna spółka „Jaworzno-01- 
kusz“ . w  najbliższym czasie maia być 
już rozpoczęte roboty techniczne na od 
cinku Szczakowa-Bukowno.

W rocznice bitu/y pod Grunwaldem.
Id e o w e  p r e t e k s ty  n ie m ie c k ie g o  im p e ria lizm u .

Przypadająca a *.* ......................

W y n ik i z b ió r k i  na r z e c z  
T .  0 .  M .

Prezydium TOM, podaje do wiado­
mości, że zbiórka uliczna „Tygolnia 
D ziec i TOM.,, we Lwowie urządzona 
w  dniach 11 i 15 czerwca b. r. na tere­
nie miasta Lwowa p rzyn io s ła  czysty 
dochód w  kwocie 1.594 zł. 59 gr. i skin 
da równocześnie tą droga serdeczne po 
dziękowanie tym wszystkim, którzy 
akcji zbiórkowej udzieblt swego łaska­
wego poparcia.

Sześciogodzinna podróż 
z  Paryża do Nowego Jorku.
PRZEPOWIEDNIE PROF. PICCARDA.

Prof. Piccard przygotowuje obecnie 
nowy lot w  stratosfere. Start nastąpi 
w  okolicach Chicago, a dokonać go ma 
nie sam słynny uczony, ale jego brat 
Jan.

W  rozmowie z pewnym dziennika­
rzem amerykańskim wyraził prof. Pic­
card bardzo interesującą oplrue o lotach 
w  stratosferę, odkrywając przed ludzko 
śoia nader ponętna perspektywę. O  
św adczył on. że przyszłość w  dziedzi­
nie komunikacji powietrznej należy do 
„stratopłanów**. które mogą osiągnąć 
przeciętną szybkość 800—1000 km na 
godzinę. W  ten sposób będzie można 
odbyć podróż z Paryża do Nowego 
Jorku w  ciągu ni espełna 6 godzin.

— A kiedy, zdaniem pana. zbudo­
wany być może taki stratoplan? — 
zapytał dziennikarz.

— Kto wiei może już za rok. a może 
dopiero za 10 lat — odpowiedział zw y­
cięzca stratosfery. — Jedno jest jednak" 
pewne, że konstrukcja takiego apara­
tu nie przedstawia dziś żadnych trud­
ności. ani teoretycznych, ani praktycz­
nych. trzeba tylko zbudować herme­
tycznie zamknięta kabinę, gwarantują­
cą pilotowi i pasażerom absolutne bez­
pieczeństwo na wysokości1 25 km.

Loty poziome w  stratosferze sa zda­
niem prof. Piecarda daleko bezpiecz­
niejsze. aniżeli na wysokości 4—5 km„ 
gdyż herną tam ani wiatrów, ani mgły, 
ani deszczów. W?,doki zaś. jakie od­
słaniają się oku ludzkiemu z tej wyso­
kości. są wspamałe, pełne niesamowi­
tego uroku. '

Przypadająca oziś rocznica bitwy 
pod Grunwaldem budzi w nas rozliczne 
refleksje. Wówczas, przed 523 laty, im 
perjabznn krzyżacki został zdruzgota­
ny u szczytu swej potęgi. Dzis’aj\ 
współczesne krzyżactwo pod znakiem I 
swastyki gotuje się dopiero do rzucę- J 
ma rękawicy Polsce i światu. Ale nowa 
bitwa pod Grunwaldem jest zapowiada 
na codziennie Prz£z stugłową propa­
gandę niemiecką.

Czem -było w  swej najgłębszej is,(0_ 
cie krzyżactwo. kłody iro likwidacji 
..wojen krzyżowych" Zmierzający^ 
do wyzwolenia Ziemi Świętej, -przerzu­
ciło się w samo serce krajów słowiań­
skich, usadowiło sic na ziemiach rol- 
ski-ch? Jaka myśl przyświecała temu 
średniowiecznemu wytworowi pnł?tyC2 
no-zakennemu? Do jakich celów zdąża 
ło to przedstawicielstwo ducha german 
skiego, tragicznym zbiegiem wypad­
ków przez ks. Konrada Mazowieckiego 
dopuszczone do działania na ziemiach 
polskich ?

Było 60 zrzesz ene, które zainau­
gurowało przed ps ze szło pięciuset 
laty ruch żywiołu germańskiego 
na wschód, kładło podwaliny Pod 
pojecie „Drang nach Osten". Z 
"'alk o imperj.ali.zim germański w  śred­
nich wiekach wykluła się wreszcie kon 
cepcja. że tereny ekspansji leża na 
wschód od krajów. zamieszkałych 
przez plemiona germańaJńa. Pana* są

Ren zostało bowiem wstrzymane, pró­
ba usadowienia się na południe od Alp 
— skrewiła. Ostał się Wschód jako te­
rytorium, które miało być zdobyte. Pod 
jęli się tej misji zakonnicy-rycerze .i wc 
sali w  konflikt: z główną barjerą: Pol­
ska.

Cecha znamienna — stale zresztą 
-powtarzającą się w ciągu wieków, — 
było w tej ekspansji, że żywioł german 
ski zawsze szukał jakichś ideowych 
pretekstów Ula swej polityki imperia­
listycznej. W w-hekach średnich prelek- 
stemi takim było — clirześcijań-stwo. 
Krzyżacy głosili się pionierami wiary, 
miecze swe ukrywali potd płaszczem, 
na którym widn-i-ał k rzyż- I nic to. że 
rrzecież Polska piastowska i jagielloń­
ska chyba n.ie mogła sie zaliczać do 
krajów „pogańskich", a wręcz przeci­
wnie —  Polska nosiła sztandar katoli­
cyzmu na Wschód, ona to w  orbitę ka­
tolicyzmu wprowadziła Litwę. Kjzy- 
żacy m-irno to walczyli -pod ideowym 
pretekstem pionierstwa wi-ary chrzęści 
jaKsk-ej.

Gzy dziś jest inaczej? Zmienił sie o- 
czywiiśai-e ipretekśt. ale również 1 obec- 
11 e Niemcy w  s.wym „Drang nach O- 
sten“ wyszukały sobie wygodna ma­
skę i sprytny pozór. Nie jest nim oczy­
wiście misia religijna, jak za czasów 
Łokietka czy Jagiełły. Ale jest njm po­
czucie krzywdy. Świat Dopełnił —  do- 
Pm-guja stę wzajem Niemcy — do swe- 
OP obocałoao .an-nang nach Ostem" —

| oiętżfcie krzywdy wobec Nemiec w r. 
. 191S-ym. Trzeba te krzywdy wym a­

zać, usunąć... Jak? Choćby przez „re­
w izję" granic, lub (Przez ten plan. któ­
ry w  Londynie zdradził Hugenberg — 
przez pozwolenie Niemcom na skoloni­
zowali- e wschodniej Europy.

Alę nie tylko w tern jednem widocz­
ne są analogie między mentalnością U!- 
ryclui von Jung'ngen a AMcreda Hu 
genbe-rg. Wgłębienie się w dziieje eks- 
paiisj-: germańskiej na przestrzeni 500 
lat uczy nas również i tn-nyćh ce-ch i 
właściwości tego nieustannego naix>m 
iioperjalistyczuęgo.

Oto. spod psendo-ideowcini hasłami, 
Niemcy zawsze zasłaniali swój „Drang 
nach Oston". kryły so zawsze bardzo 
pozytywne, wcale nie idealistyczne, a 
bardzo rnatorjalrsityoznc cele. Umieli l>o 
wiem Nieni/cy zawsze, gdy im to doga- 
ćlz.ało, cicnąć Jo rup:eciarui przeżytków 
szczytne hasła, k-tó-rcmi mamili śwna-t i 

! stosować w praktyce wręcz przee.yne 
im tendencje. Czyż tak nie było po 
Grunwaldiziie. po setkach lat woien o 
katolicyzm, gdy wielki mistrz Zakonu 
przerodził się w... ewangelickiego księ­
cia (Pruskiego, a więc antytezę tego. co 
m-u przez cały przeciąg wojen, krzyżo­
wych i rzekomej misji ideowej na 
wschodzie Europy służyło za puklerz?
I czyż obecnie » e  widzimy również! 
tego przerzucenia sie z krańca w kra­
niec? Czyż po kilkunastu latach szer­
mowania pod flagą .,socjafenju‘‘ naro­
dowego nie widzimy przerzutu w  bie­
gunowo (przeciwną stronę: bezlitosne­
go. z pasją krzyżacką dokonywanego 
!ikw«k>wan/La haseł demokratycznych 
na rzecz dyktatury.?

W  dniu. w którym na -myśl przycho­
dzi nam J5 lipca 14]o icku. szczytowy 
moment zmagań obronnych polskich 
przeciw naporowi krzyżaclwa, uprzy- 
toimiLmy sobie, również i iillię charak­
terystyczne zjawisko.

Ale to zjawisko nie obciąża już — ży 
wiol,u germańskiego, a dotyczy tych 
właśnie, którzy przed tym żywiołom 
musie!:! się bronić 'Przez szereg stuleci. 

Jest lew zjawiskiem — niewyzyska 
nie zwycięstw', odnoszonych nad iHeą 
imperialistyczna Niemiec. Stale sie ona 
jłowtarza i stale znaczy na kartach hi­
storii.

Grunwald nie został wyzyskany.
Grunwald był zwycięskim bojem. 
nic stał się zlikwidowaniem idei ekspan 
sji genu a ruskiej na wscliód. Jak Fenis 
z jiopiołów odrodziło się rozgromione 
pod OrimwalRm krzyżactwo — i sze­
reg następnych stuleci poświadczył, 
.iak srodze mściło sie piewyzyskanie 
i-rzez Polskę zwycięstwa-..

I również analogia z ostatnich lat: 
■wojna światowa była -też sui generis 
Grrmwalidem i też zakończyła się tern, 
że im-perjaftzmowi germańskiemu dano 
możność odradzania się. okrzepnięcia, 
narastania. Tylko, że to, co w wekach 
średnich dokonywało się poprzez dłu­
gie czasy — dzłś reałizuje sie w błyska 
wiicznom temtpie. W  15 lat po klęsce ar 
rnfij Ludendorfa. niewyzyskanie zwycię 
stwą doprowad/a do renesansu — swa 
styki, która jest tym samym pozorem, 
jakim w mrocznam średniowieczu hyi 
dla imperializmu germańskiego —  
krzyiż, czemiejąccy na białvnt Pła“ 
saoau. dążących aa wschód zasteodu 
Jaizyżackłdh, M*
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N o w y  system ioterji.
L. 45.

i o s .  C u m p e  (Czechosłowacja) 
1 Xadras Brazileiro 19331

a b c d e f g h 
Mat w 3 nOsunręciach.

L. 46.
A ,  B o t a c c h i  (W łochy)

(I. nagr. II ProMema 1932).>ns
!j A  |p

L. 47=

A. EHtim an (Argentyną)
(Ł/H. nagr. „Dzień PoliskT ■ 1932 r ) .

a b c d e f g h 

Mat w  2 posunięciach

L. 48.
Cs C risto ffan ln l t Włochy)

(I./II. nagr „Dzień Polski* 1932 r ).

a b c d e f g h
Mai w 2 posunięciach

a b c d e f g h  
Mat w  2 posunięciach

PARTJA L  23
Białe: S. F l»hr Czarne 1 Kashdan 

(Czechosłowacja i (Stany Zjedn A. P.)

1. c4. Sf6: 2. Sc3. e6; 3 e4. d5; 4. e5. d4; 
5. ex!6, dxc3; 6 bxc-3, Hxf6;

Białe nie zapuszczają się w  dalsze w y ­
miany. które tylko rozwijają czarne

7. d4. b6; 8, SS3. Gb7; 9. Ge2 Sd7;
10 0— 0, Gd6; U . Gg5. HIS; 12. Ha4! c6;

Czarne maja już pewne niewygody, białe 
sa znacznie swobodniejsze.

13. c5!!.
Posunięcie znakomite, ścieśnia grę czar­

nych jeszcze bardziej
13. — . bxcS?;
Czarne wytwarzają sobie luki w  pozycji, 

narażając sie na silny atak. Ale natwet po 
odejściu gońcem czarne w ałczyłyby ze 
strategicznemi przykrościami. N. o 14. 
W fd l, 0— 0; 15. Cie7 i Gd6. następnie
W abi i t. d. z wrastającą przewaga.

14. dxc5, Hxc5l
Bicie gońcem byłoby złe nastąpiłoby 

W a l z wstrzymaniem roszady a po Sxc5, 
Odo znalazłby sie wkrótce bez ochrony.

15. W fe l!, Ce7;
Nie 15... 0— 0. bo 16. Ge3 i czarne tracą 

figurę

16. Wxd7.— ;
Świetne! Rozbija czarna partję i dero- 

szuje króla.

16. — . Kxd7; 17. Ge3. Ha3; 18. Hd4, 
KeS; 19 Hxg7. W f8; 20. SgS. Wd8: 21. 
Gh5. Gxg5; 22 Gxg5. W dS; 23. c4r W xgS; 
24. HxgS, Kd7.

Partia materialnie •wyrównała sie. jednak 
pozycja czarnego króla daje białym mnó­
stwo możliwości do nowych ataków.

25 W t f l -k  Kc8:
Źle, ąle cc czarne maja grać?
26. Gxf7. Kb8;
Nie Wxf7, bo 27. Hd84- 1 mat.
27 Gxe6. Hxa2?;
Błąd, ale czarne i tak sa zgubione.
28. W d 8 -h  K.C7; 29. H e7-k  Kb6; 30 c 5 +  

1 czarne się poddały.
Partja wielkiego mistrza szachowego, ja­

kim Jest ntody Flcw!

ROZMAITOŚCI.
Lwóu Na odbytem ostatnio posiedzeniu 

Lwowsk Ofcr. Zw. Szadh. trstąjouo darte 
rozpoczęcia ełiminacyjoego turnieju (wkład­
ka 5 zte.l na 20 września. Drużynowi*, 
mistrzostwo Lwowa (II. runda) uchwakmo 
rozpocząć 1 października

Kapitanom związkowym wybrano • przez 
aklamacje p. tuż, O. Ptotoowsflriogo

Wikońcu uchwalono, że każdy indywi­
dualny członek, należący do zwiąźku 
1 opłacający tytułem wkładki miesięczne* 
1 zip, otrzymywać bodzie stale bezpłatnie 
-Szachistę" jedyne czasopismo szachowe 
Lt» owa-

Kopenhaga. WynJk trarniejn przedohmpM
skiego; I. N.etncowicz h)4 , II. Stołtz 5, 
111. — V. StahŁberg, Andersen i EnevoM- 
sem po 4, B. Nłejsen i J. Ntielsen po 2, Oeiu 
zoe 1 V, okt.

Bogoljubow nśe znajduje sie obecnie w  
idobrej formie. W rozegranym ostatnio w  
Bad Aahen turnieju zajął on wprawdzie 
pierwsze miejsce wyprzedzając jednak za­
ledwie o  7? punktu Richtera przed którym 
nad*o w  partii turniejowej musiał sie ukc 
rzyć Obsada turnieju naogół słaba 3 i 4 
miejsce zajęli ex aoquo Shmisoh i -Engels 

! 5-te Weissgerber.

Ostateczna tabela Olimpiady szachowej w  Folkestone (Anglia).
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i Ameryka iV 2 3 1!A 2'a I 3 4 3 3 3 27, 2 3 37, 3’ A 4 43 71
2 Czechosłon ac. 2>/, 21 , 3 1 ‘A 2 27, ri/- 2 3 3>/, 37- 37- 4 37, 4 417, 6°

3-5 Polska 1 IV*
i

2 2V, 27, 2 21A'21/- 2 2 37*127, 4 37, 4 38 63
3-5 Szwecja 2Vj 2 275 17. 2 31 , 17, 27, 2‘A 37- 3V„ 27* 3 4 38 63
3-5 W ęgry 1 3‘/i l v« 1 7s 2 H7. 27, 37, 2 27) 27- 3 3 37- d 38 63
6 Austrja 1 2 lVi,2Vł 2 27, 27, 3 ->!'• Z ,, 2 37- 3 2//, 3 4 377, 62
7 Litwa 0 1'/, 2 2 2Vj 17. 2’A 3 27, 2 27) 4 2 27, 4 34’7, 57

8 Francja 1 2Vi 1 ’/2 I 1/, 17 ,47 , 3 27, 17, 27, 27- 27, 37 s 4 32 53
9 Łotwa 1 2 i 1/’ 27» V, i 1 1 27, .3 ' 27, 2’A 3 3’A 4 31V, 52
10 flnglja 1 1 2 P A 2 17, P/ l 17, 17, 3 37- 17- 2 37, 4 31 ' 51
11 Włochy i V-

1 f
•'2 2 1 5 , IV , 2 2 27, 1 ' 1 17, IV'. 3 3 4 287, 47

12 Dan.ja 2 *A 7J 7s 1 A V, 17* 17, 17- V* 27, , : 3’A 3 3 4 267- 44
13-14 Belgja I '/? ri/l 7s l i 0 17* 1 27, 2'A /’

3
1 2 4 21 35

13-14 Islandja V, 0 0 17, 1 17, 2 17* 1 2 1 1 1 4 21 "*5
15 Szkocja 5, 1 ' 

/I ’A 1 'V* 1 1 7 , V* V, 7. 1 1 2 3 4 18 TT
16 Estonj a 0 0 n 0 0 0 o o 0 0 0 0 0 1 0 0 0 0

W  dniu 13 b. m. odbyła się w Geno 
ralnej Dyrekcji Loterii Państwowej 
przy licznym współudziałe przedstawi­
cieli pism stołecznych i prowincjonal­
nych! konferencja prasowa, na której 
dyrektor Loterii p. pułkownik Stani­
sław Markus zapoznał obecnych z no- 
wym'systemem, który zamierza wpiro- 

- wadzić w  czyn już przy 28 Loteria.
P. dyrektor Markus stwierdzi na; 

wstępie swego bardzo ciekawego expo 
se, że dotychczasow-ym systemem i 
organizacja Ioterji polskiej interesuje 
się coraz bardziej zagranica, a zwła­
szcza Niemcy. Na dowód tego p puł­
kownik pókazuje szereg wycinków z 
o-ficjałnei prasy niemieckiej, która w y ­
raźnie nawołuje do naśladowania iprzez 
niemiecką loterię systemu polskiego, 
oraz list! z poselstwa niemieckiego w  
Warszawie do Dyrekcji Loterii z pro­
śbą o przesłanie planu j przepisów lo­
terii polskiej.

P. dyrektor Markus uważa jednak,
J że obecny system Ioterji należy grun­

townie zmodyfikować, zwłaszcza w  
interesie gracza. Powolno bowiem 
tempo loterii jest anachronizmem w o- 
becnem szyb idem tempie życia. Nic 
więc dziwnego, że na tym braku tem­
pa wyrosły spekulacje pokątnych faklo 
rów. kombinatorów etc., działających 
ma szkodę gracza. Dlatego dla 28 L o  
terji opracowany został me nowy pian, 
lecz system loterii, którego tempo do­
stosowane jest do tempa współczesne­
go życia i idący jednocześnie tak naj­
bardziej -na rękę graczom.

Przyszła ’ 28-m-a Loterią zamiast 
sześciu miesięcy trwać będzie cztery.

Ponieważ jednak musi ona być do­
stępna dla wszystkich warstw społe­
czeństwa, a nie każdy może sobie na 
to pozwolić, aby w  ciągu jednego mie­
siąca dwukrotnie wykupywać lo-s, więc 
zamiast 5-ciu kla-s, będziie ona liczyła 
lylko 4-ry, przyczem chociaż mniejsze 
wygrane są liczebnie powiększone, 
•wszystkie większe są zachowane.

W  pierwszej klasie tej loterii zacho­
wano bez zmiany liczebność wygra­
nych od 100.000 do 5.000 zł. powięk­
szając równocześnie liczebność wszyst 
Icich wygranych od 2.000 zł. wdói. O- 
łtólna ilość wygranych I-szej klasy po­
większona została dwukrotnie i wyno­
si 12000 zamiast jak dawnie\ 6.000.

W  Il-giej klasie — większe wygra­
ne bez zmiany — Ilość małych od
5.000 zŁ wdół — powiększona; ogólna 
ilość wygranych 9.000) zamiast 6.000, 
Irwwacją w  klasie tej jest znies:enie 
ipremń na k>sy ponownie wygrywają­
ce, a wprowadzenie wygranych pocie>-

1 sziema. które jak widać z rezultatów 
' I. klasy 27 Loterii, bardzo graczom 

przypadły tło gustu. Loteria daje 100 
wygranych pocieszenia po 500 zł.

W  trzeoued klasie powiększono ilość 
wygranych od 15,000 wdół, wprowa­
dzono 140 wygranych pocieszema po 
500 zj.. przyczem ogólna ilość wygra­
nych jest taka sama iak poprzednio, 
ribowiem najniecierpliwszy nawet 
gracz może poczekać trzy tygodnie na 
czwartą klasę — ostatnią, w której 
może wygrać 1,000.000 ewentualnie

2.000 i naogół te same wygrane i wy­
grane pocieszenia, jak dawniej i t. d. 
Ogółem w czwarte} klasie jest 45.326 
wygranych, które rozlosowane będą 
w ciągu 15 dni. Trzeba pamiętać i o 
tem, że dla gracza koszt 27-meJ Lote- 
rfl wynosił 200 z?„ a cały los 50 z l  za 
ćwiartkę, podczas gdy koszt 28-me! 
wynosi 160 zł. za cały los, czyli 40 zł. 
za ćwiartkę. Za tańszą więc cenę gracz 
będzie mógł nietylko wygrać 2 mrlj. 
-czy 1,000.000, czy .300.000 czy
200.000 i t. d., ale cały szereg mniej­
szych wygranych, których stosunek 
został znacznie powiększony.

W  końcu p. pułkownik Markus stwier 
dffliił, źle przy układaniu planu 26-tej 
Loterji i badaniu możliwości najnamyśl 
nieiszych dla graczy kałkuiacyj (oczy­
wiście v/ ramach LJsitawy Sejmowej, 
ustąla-jąioei potrącenia na korzyść 9ka.r 
bu j koszta) znalazł jedną, dającą im 
.niewątpliwy, duży awantaż. Gracze 
jednak zupełnie nie zrozumieli syste­
mu lub co gorsza, źle zrozumieli. Gho 
d a  tu-jo. taki zm ugz jłOWróJLdn koja Jo-

feryjnego po każdej klasie losów, któ 
re już raz wygrały.
firacz. wygrywający w poprzednich loter­

iach na hizszą wygraną, otrzym ywał:

w 1 kl kwotę wynoszącą cenę losu ki. II
,  U .  .  .  . . .  HI
- U l ............................................................... IV
.  IV  „ .  „  ... .  V
w V kl zw rot p ien iędzy wyloż. na grę.

Gracz, wygrywający w 26 i 27 Loterii naj­
niższą wygraną, otrzym ywał kwotę wyno­

szącą;

cenę losu do kl. II i 40 zł
„ . „ „ III i 80 zł.
.........................IV i 120 zł.

» „ V  i 160 zł.
w V kl. zwrot pieniędzy wyłcż. na grą

Widoczne iest z tego że system 26 
i 27 Loterj: był dla gracza o wiele lep 
szy, niż loteryj poprzednich. W ten 
sposób ogół graczy uzyskał następują­
ce korzyści:

W  26-tej Loterii wygrało- najmniej­
szą wygraną; w I-ej klasie 5.612 gra­
czy po 40 zł., razem 224.480 zł., w II. 
klasie 5.601 graczy po 80 zł., razem 
448.080 zł. w III-ej kl. 5.558 graczy po 
120 zł., razem 666.960 zł., w IV-tej k!. 
5.4G0 graczy po 160 z ł , razem 864.000 
zł., czyli łącznie w czterech klasach 
2,203.520 zł.

Graczom może sie wydawać, ze przy 
systemie możliwość; k Ikakrotnegę w y  
grania na- jeden numer, co zostało 
wprowadzone od 36 Loterii i nada! po 
zostaje, inni gracze saWuatni. Jest to 
zupełnie błędne, mieszają on: bowiem 
pojecie numeru ; osoby.

Przy nowym systemie jeden gracz 
może wygrać parę razy na jeden nu­
mer, dawmej zaś gracz zamieniając 
numer mógł również wygrać parę ra­
zy, biorąc po wygraniu nowe numery. 
Zależy to wyłącznie od osobistego 
szczęścia. Różnica polega na tem. że 
dawniej gracza to. drożej kosztem, aio, 
ą jak wyka-zaliśmy wyżej w ciągu ro­
ku zaoszczędziło to graczom przeszło 
4,407.000 zł.

u r e s k i e g o .
W  Berlinie baw.i przedstawicie] tu­

reckiego Ministerstwa Oświaty Minir 
Hairy Be-, który przybył w  celu za­
angażowania personelu pedagog.cz- 
nego do nowozałożonej w Ankarze 
Akademii teatralnej, zorganizowanej na 
wzór Akadtmji teatralnej wę Francji. 
Akadem.ją 'ta, która jest jednym z pun­
któw reorganizacji teairu tureckiego, 
zostanie otwarta 1 września. Hairy 
Bej zaangażował kilku wybitnych tea­
trologów niemieckich i zamierza udać 
się rówu-ież do innych krajów europej­
skich w poszukiwaniu znanych sił nau­
czycielskich. M. in. w Bei linie podpi­
sało z  mm kontrakt kilku znanych 
śpiewaków, którzy beda jednocześnie 
występować w  operze ankarskiej.

Ile autom obilów  jest w  ruchu 
na catym świecie!

Departament for Industrial Progress 
w Waszyngtonie ogłasza statystykę 
ilości aut znajdujących się w  ruchu na 
całym świecie do 1 stycznia 1933 r. W e­
dług tych danych, hozba 34-660.000 
aut na 1 stycznia 1932 r- wzrosła do 
liczby 352 miljona wozów na 1 stycz­
nia 1933 roku. Przyrost wynosi zatem
540.000 wozów  w  ciągu roku. Z tych 
352 miliona wozów  Przypada 74 prc. 
na Stany Zjednoczone, za n:mi kroczy 
Francja z 4fi prc. wozów, daiej W . Bry 
tanja z 4-5 prc., Kanada z 3.4 prc.. Nłem 
cy z 1.8 prc., Australia z 1.75 prc. po­
niżej 1 prc.

Jeśft porównać wielkie miasta pod 
względem liczby kursujących w nich 
automobilów, iPalmę pierwszeństwa 
zdobywała oczywiście rmasta amery­
kańskie. n. p. New York wykazuje 
799/100 aut, Chicago — 490000 aut, 
natomiast z miast europejskich Londyn
299.000 aut, Paryż -  - 205.000 auL Ber­
lin —  6L00Q aaL
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Z ZIEMI ST AlfESŁA W O V  3KIE J
Zainteresowanie Huculszczyzną w Paryżu.

P . R o s a  B a jlly  o a r ty z m ie  h u c u ls k im .
W  itycli dniach d . wole-woda .Taeodzm 

sto otrzymał od wypróbowanej przy­
jaciółki Polski p. Rosy BaJly. przewód  
niczącej Towarzystwa Przyjaciół Pol­
ski rrastęęiijacy list:

„Podczas gay wy święcicie w  Pol­
sce Św.ęmc Hucuł szczyzny -  Paryza- 
rde podzKviajg »ztuke huculska na wy­
stawie sztuki ludowej, ■ która myśmy 
urządzili dzięki upi zejmuści Pana. Ha­
fty w ciepłych kolorach, któie świad­
czą o tak wiajfaem bogactwie wyoora 
źtii, wykaztiria nadzwyczajny smak ar- 
‘Wstyczny. Podziwiają tu umysłowość 
luctu. który zapornoca środków tak uro 
stycih tworzy przedmioty uzytcoznc 
iak torby, a jednak tak dekoratywne.

Przedmioty inkrustowane koralikami 
i miedzią oraz pśsaniki uzyskały rów- 
Utoż duże uznanie, rzeźby zaś iak krzy 
że j lichtarze i t  p. sa to ziedTi iotem oo 
dziwni ogólnego za ich wysoki artyzm 
i harmonie form.

byczym y krajowi zachowania jego 
laik wspaniałych dóbr artystycznych 
i utrz\nmania jego cenu yoh tradycyi 
Postanowiliśmy Panie W ojew odo przy 
łaczyó się do W aś  i Waszych w ładz  
Podczas tego święta folkloru. Zechce 
Pan być wobec kraju tłumaczem nasze 
£o podżhvp j uczuć braterskich. W y ra  
żamy Panu na nowo nasże uznanie dla 
Pańskiej pracy i prosimy Panie W oje ­
wodo. abyście pamiętali o naszem 
Szczerem oddaniu".

Tyle ip. Rosa Bailly. Dla informacji 
należy zaznaczyć, że na wspomniana 
wyżej Wystawę .złożyły się eksponaty 
Płaskiego Muzeum w Katowicach oraz 
Muzeum Potockiego. W ystaw ę te zor­
ganizowana przez T w o  Przyjaciół Pol 
ski otworzył ambasador polski w  Pa­
ryżu p. Chłapowski.

Co test jednak szczególnie godne pod 
kreślenia to fakt. że jak wymka z tre­
ści listu p. Rosy Bailfy. urząd zenie 
przez tutejsze czynniki społeczne Świę  
ta Huculszćżyzny. w yw oła ło  i w  P a ­
ryżu duże zainteresowanie. Jest to je­
szcze jeden dowód więcej, że kampania 
prowadzona a.rzez pewne 'ńeodnowie 
dzialne czynniki, a zmuszająca dc w y ­
kazania. że akcja ipropagmdowa „Świę 
ta Hucułszczyżny1* nip. stała na wyso­

kości zadania —  jest bezprzedmiotowa- 
Zresztą niech mówią sanie za siebie fak­
ty. Wszystkie oddziały Polsk. Radia, 
a waęc w  Warszawae, Lwowie. Pozna­
niu, Katowicach, Łoozi, Wiinie i Kra­
kowie podawały przynajmniej 7—8 ra­
zy wiadomoścu o Święcie Hucułszczy- 
zny. Prasa w  całej Polsce, a szczegól­
nie prasa lwowska przez cały czas za- 
maeszyzała artykuliki piopagando-we' 
Kilka wielkiloh Jfem warszawskich. kra 
kowstoćh, wileńskich oraz poznańskich 
zarmeścrło po®atrwn felietony, poświe­
cone tej \vńej>k1iej' imprezie. Barwny a- 
Tisz w iO.Oou egizemplarzach wywieszo

ny został w  całe.; Polsce- we wszyst­
kich piawiie gmachach, które sa frek- 
wentowane przez szersze koła społe­
czeństwa .'* Pozatem rozdanych -sOB̂ ało 
dO.OOO prospektów propagandowych. 
Zdaje sie. że to wystarczy.

A że impreza sama niebardzo się u- 
dała nie jest .to if^ną ani propagandy, 
ani wogóle miejscowych . czynników, 
trzeba w tym kierunku mieć ureensic 
do Boga. że akurat -na te orne dał nam 
ulewne deszcze, oraz do władz komu­
nikacyjnych. które poza stanisławow­
ska Dyrekcją, nie stanęły na wysoko­
ści zadania.

Zatw ierdzenie budżetów
S ta n isła w o w a , K oło m yji i S tryja.

Onegdaj odibyto sie posiedzenie W y ­
działu wojewódzkiego, któremu prze­
wodniczył p. wicewojewoda Czerwiń­
ski. Na porządku dziennym znalazły 
sie budżety 3 miast wydzielonych, a 
więc Stanisławowa. Kotomyjr i Stryja, 
które Poczynając ud dnia 13 b m-- ob­
darzone zostały prezydentam. j wice­
prezydentami.

Z ramienia Urzędu wojewódzkiego 
zreferował wspomniane budżety na­
czelnik Wydziału Samorządowego P. 
inż. Kiihn. Po krótkiej dyskusji za­
twierdzone zostały wspomniane buidże 
ty w następujących wysokościach:

Budżet zwyczajny m. Stanisławowa 
wynosić będzie w  1934 r. 1,761.830 zł., 
budżet zaś nadzwyczajny 884.000 zT, 
który przeznaczony jest na budowę ką 
nałów. na dokończenie rozpoczętej bu­
dowy ratusza i spłatę zobowiązań nad 
zwyczajnych, powstałych na skutek

j budowy dróg asfaltowych, szkół i za- 
i kładów opieki społecznej. Zaznaczyć 

przy tern należy, że na dokończenie bu 
dowy ratusza. Magistrat przeznaczył
129.000 z L  pożyczonych w  ZUPP-ie. 
Na budowę kanałów Magistrat zacią­
gnął pożyczkę w Funduszu Pracy, da­
lej w  PZU W. oraz w Funduszu Drogo­
wym; W  tej chwili nieda się jednak do 
kładme określić na których ulicach bę 
da budowane kanały, gdyż Magistrat 
dopiero , mą opracować plan siecj kana 
iizacyjnej.

Budżet zwyczajny m. Stryja wyno­
sić będzie w 19.34 r. 756.800 zł- budżet 
zaś nadzwyczajny 36.000 zł., które sa 
przeznaczone na budowę szkoły pow­
szechnej.

Wreszcie budżet m. Kołomyji wyno­
sić będzlie w  wydatkach zwyczajnych
832.00 zł. i w  wydatkach nadzwyczaj­
nych 91.240 zł.

K R O N I K A .

Sytuacja oowodziowa.
Sytuacja powodziowa na terenie wo

jewodzfwa stamsłay-cwskiego uległ-t
w  ostatnich dniach, iak to jui 4on,osi.j. 
śmy. znacznej poprawie. Poziom wód 
tlą poszczególnych rzekach opada jedy 
nie na Dniestrze wynosi .ieszcze na­
dal 2 m. ponad stan normalny.

Komunikacja na drogach została już 
przywrócona. Pojazdy kołowe napoty­
kają jednak ciągle na znaczne przes.zko 
dy. z powodu sdnego rozmoknięcia 
dróg, głównie w  powiatach kosowskim 
i imdwóriiiańsjcim. W wielu miejscach 
drogi osunęły się. Na Prucie wszystkie 
niemal mosty drewniane sa poważnie 
uszkodzone, a niektóre zostały już 
przez wezbrane fale uniesione.

Niebezpieczeństwo powodzi narazie 
minęło.

Dalsze ofiary powodzi.
Dzisiejszy raport policyjny notuje: Wrze 

ce Żuraiwffee w  Niżniowje górnym po w . cło 
lińskiego. utonaJ 7-letni. Adam Robyk —  
w  chwiW przechodzenia brzegiem rzeki, 
k tóry  wskutek przermilemia przez wezbra­
ne fale oberwał się Zwłok dotychczas nic 
zdofairuo w y łow ić . —  W  Nciegowcach pow. 
Kałuski.ego —  utonął w  dole napełnionym 
woda —  na podwórzu domu mieszkalnego 
—  2-Jetni Józef Czobij. W ypadek miał miej 
sce pod nieobecność rodziców dziecka. 
Jest to już 12 wypadek utonięcia w  ciągu 
ostatnich 2-ab tygedm.

KINOTEATRY.

BELLONA: „Zięciowie w opałach".
OLIMPIA: ..Eskadra śmierci".
R A J : „Nad ranem".
W A R S Z A W A : „Żona na jedna noc".
U R AN JA : „Gdybym miał niffion"

Nowy komornik. Stałym komornikiem
rr-onni III przy S. O. w Stanisławowie zo ­
stał mianowany p. Stanisław Ludwik PŁ- 
wnioki. em rtm; żandarmerii, z Przemyśla.

Zebranłe Rady Powiat. BBW R w T łu ; 
maczu W  dniu 19 hm odlbedzie się w  Tłu 
maczu zebranie Rady Pow iatow ej BBW R, 
na kt órem dokonane zostaną wybory no 
wych w ładz. Z ramietnia Rady Naczelnej 
w  zebr3Jiilu wezm ą udział pp. poseł W a ­
cław  Chowaniec I seto w o jew . red. Zda­
nowicz

Zjazdy stowarzyszeń w Stanisławowie
W  okresie „Dni Ziemi stanisławowskiej" 
we wrześnitu br. odbędą sie w  Stanisławo 
w ie  zjazdy organłzacy.j i stowarzyszeń z  te 
renu wojew . iak: LO PP . l ig i  Morskiej i 
Koloujalncj, .kolejowcOw, gospodarczy. B. 
B. W R^ M. T. K. 'i w- innych.

Likwidacja M. K. K. w B°lechOwle. Jak 
się dowiadujemy władze nadzorcze uyda 
ły  polecenie zlikwiidowaaia Kasy Komunal­
nej w  Bolechowie, która powodu niewła­
ściwej gospodarki stała się niewypłairalną. 
Komisarzem liikwidacyjnym został miano­
w any dyrektor Pow iatowej Ka,sv Komuna! 
nej w  Dolinie p. Wróbel, likwidatorem zaś 
burmistrz m. Bolechowa p Vnek>e1.

Katastrofalna sytuacją właścicieli oen- 
sionatdw w  f)oiin ie Prutu. Położenie w ła- 
scicbeH i dzierżawców will j pensjonatów 
^  mkjscoiwościa*ch klima,tycznych doliny 
J ™ 11 jest w  bież. roku wprost faiaJne. 
Wskutek niesprzyjających warunków atmo 
steryczaych liczba letników jest znikoma.

b- w  Jarem,czu. gdzie corocanie w  tym 
czasię bawiło około 3.000 letników, więk- 
SZy  . Pensjonatów świeci pustkami.

2 ży d a  żydowskiego. Żyw ą działalność 
na terenie Stanisławowa rozwija. Żyd Ra 
da Sieroca, isteaejąca od 6 lat. ŻRS posia- 

■v«a własną iabljoiteka. ork iesoe. sekcie dna

matyczoą i t. d. Największą żywotność wy  
kaznje sekcja dramatyczna, która wystawi 
ła oststnjo z cftiżem powodzeniem „Wielką 
wygraną", komedie S. Alejohena. w  r«ży- 
serii B. Kenoa. Z zespoj i aimatorów wyró­
żnili s ię : . Bładerówna, Sdhtisslerówna. Ro­
senbaum i Hadcman. W  najbliższym cza 
słe w ystaw a ZRS wielka rewie p. t „Hi. 
llerjada"

Podrożenie przetworów macznrch 1 zbo.
ża. Wskutek klęski powodzi, jaka nawie­
dziła ostaitnio wojrwżidztwo stanisławow­
skie. podwyższyli kupcy cene Przetworów 
mącznych i zboża o 25 -50 procent.

Kom uniści p r z y  pracy.
W  ostattiKh dniaclt roŁPOCte-li komuni- 1

ści na terenie pow. stamislawow^sktego tn- I 
tenzywną propagandę swoich haseł.

Dziś w  południe w  związku T przypa­
dającą w.cznicą wypadków w  Lesku 
postanowili komuniści urządzić w  czasie 
odbywającego sie na pi. Trybunalskim tar­
gu - - manifestacje antypaństwowa. Dla 
zrealizowania tego planu ściągnęli do Sta­
nisławowa działacze komunistyczni z ca­
łego powiatu.

O god-z. t I-tej midito urządzić demon­
stracje Gdy na pół godziny przed tym 
czasem zaczęły się zbierać na idI. Trymii- 
tarskim grupki komunistów —  zawiado­
miona o tem policja polityczna — - przepro 
wadziła obławę, aresztując. 14 osób. a to : 
Piotra Kohut inka. liarza Groba. Izaka A- 
hosza, Oleksa Dohy.ia. St. 1 ilkjesnzai, Abr 
Bit ter a, Maksa Aachera Oleksa Kołiutia- 
ka. W olta Hagera, W . Majdańskiego, B. 
Franka. Estera Arbeltera, W olfa  5>cheśne-
r a  ń S a tlo m o u a  S c h l e i e m .

W  czasie aresztoiwania w yw rotow ców . 
kilku w yrostków  usiłowało targStać snę na 
wyw iadow cę, wskutek czego o mało nie 
doszło do użycia broni. W krótce jednak 
policja Przywróciła  porządek —  odstaw ia­
jąc aresztowanych działaczy do dysipozy-
cji S&daieCB flaAmrgn

l zebrań Rady Powiatowej 
BSWR w Stryju.

W e wtorek dnia 1J bm. odbyło sie sy 
Stryju p rzy  udziale m iejscowego starosty 
Hamudy oraz posia Wojdechowsiciego i 
.sekretarza, wojew ódzkiego Zelanfowicza ze 
branie Rady Pow iatow ej BBW R. na kfó- 
rem dokonano w yborów  przewodniczą­
cych i sekretarzy poszczególnych sekcy; 
organizacyjnych.

Legjon Młodych w  Sniatynie
\V Sniatynie odbyło się zebranie orga­

nizacyjne Legionu Młodych w  którem po­
za członkami Legionu Młodych m. in. wzie 
li udział: pp. starosta Wieser, prezes B. B. 
W . R. Lenartowicz, sekretarz BBW R Ka- 
ratciicki i  inni. W  wyniku obrad komen­
dantem Legjonu M todydi wybrany został 
pro.f. Am broży Meyer, zaś inspektorem p. 
Jahczyński.

Po  wyborach do zebranych przemówił 
p. starosta . Wieser, zachęcając nowapowsta 
łą placówkę do wj-dajfrrej ideowej' pracy 
dla Państwa i zapewniając ze swej strony 
pomoc. Na zakończenie p rzem ów i komen­
dant Prot M eyer , który podziękował p. 
staroście1 oraz zebranym za przybycie

Njeudałe włamanie 
do parafii grecko-katol.

Nieznany sprawca usiłował wczoraj w zio  
cy włamać się przez okno do kanc. para­
fii grecko-kat. przy pi- Paderewskiego w  
Stanisławowie od  strony ogrodu zaponio- 
cą przystawienia drahtny do okna Z  po­
wodu trzasku nękającej szyby zbudzii się 
śpiący w  sąsiednim pokoju, ks. Stefan Dzi 
bij. który sprawce spłoszył, oddając przez 
okno za uciekającym zło d zie jem  strzał re­
w olwerowy.

Konie przejechały dziecko.
Dnia 13 bm. w  godzinach rannych Mi. 

chał Łucki z Uhrynowa jadąc wozem na­
ładowanym kamieniami najechał aa. ul. 
Kraszewskiego aa 5-letnia ZoLe Rapp. 
Dziecko doznało licznych kontuzyj; w  sta­
nie ciężkim odwieziono ,ie do szpitala.

Program  r a d jo w y .
Sobota. 15 lipca.

Lw ów . (3S1). Godz. 7: Trans, z Warsza­
wy. Sygnał czasu i jńeśń „K iedy ranne 
wstają zorze". 7‘05: Gimnastyka. 7‘20;
Muzyka z płyt. 7‘25: Dzienaik poranny. 
7‘30: Muzyka z płyt gramofonowych. 7‘52: 
Chwilka gospodarstwa domowego. 7‘55: 
ółdczyfanię programu na dzień bieżący. 
8— H ‘57: Przerwa. J I‘,57: Sygnał czasu 
z Ohserwatorjum Astronomicznego w  W ar­
szawie, hejnał z W ieży  Mariackiej w  Kra­
kowie. 12*05: Muzyka z płyt. 12*25: Co­
dzienny Przegląd Prasy Polskiej. 12*33: 
Komunikat meteor. (2*35: Muzyka z  płyt. 
12*55: Dziennik południowy. 13— 14*55:
Muzyka z płyt gramof. 15*05: Odczytanie 
programu na .dzień bieżący. 15*10: ,.SiIva 
Rerum*' i repertuar teatrów lwowskich. 
15*15: M uzyka z. płył. I5 ‘25: Komunikat go­
spodarczy. 15*35: Muzyka z płyt i L w ow ­
ska Giełda Zbożowa. 15*50: Trans, z W ar­
szawy. Skrzynka strzelecka. 16: Audycja 
dla chorych w opr. ks. Michała Rękasa 
i koncert orkiestry l>od dyr. Tadeusza Se- 
redyńiskiego 17: Trans, z W arszawy. „Jak 

: fotografować latem", w ygł. Leon Lasocki. 
17*15:. Trans, z Krako-wa. Koncert solistów 
w  wyk. p. Celiny Nadi (Sopran) i J. Schleicn 
korna (v io la ) 18*15: Trans. z. Warszawy. 
„W  rocznicę Grunwaldu'* wygł. p. W h d  
Ludwik Fvert. 18*35: Trans, z Ciechocinka. 
Koncert popularny w  wyk. orkiestry symf. 
Opery Poznańskiej pod dyr. Bolesława 
Tyllji. 19: Koncert wokalny z  płvt.. 19*20: 
Rozmaitości. 19*35: Odczytanie programu 
na dzień następmy 19 '4 0 : Trans z W ar­
szawy. Kwadrans literacki. „Bitwa pod 
Grunwaldem**, opis bitwj.- (w  skróceniu) 
z .,Krzyżaków'*. H. Sienkiewicza. 19*55— 20: 
Przerwa. 20: Traans. z W arszawy. Muzyka 
lekka w wyk, orkiestry P  R. pod dyr. Sta­
nisława Nawrota. 2T05: Dziennik w ieczor­
ny, 21*15: Pie.tyz-m mieszczaństwa lw ow ­
skiego dla błog. Jana z Dukli., w ygł red 
Leon Daniluk. 2T25 - -  21*30: Przerwa.
21*30: Trans, z W arszawy. Koncert chopi­
nowski w  -wyk. Henryka Sztompki. 22: 
Trans z  Ciechocinka. Muzyka taneczna 
z  kaw „Europa" 22*25: Trans, z W arsza­
w y . Wiadomości sportowe. 22*35: Komuni­
katy. 22 40— 24: Koncert zespołu maujdoli- 
ntstów „Typografja" pod dyr. p. St. KinaL 
skiesro. 23*30—23*35: W iadomości z  kraju
dła ctzłoTjków Potekiej Ekspedrcji Polamei 
na wyspie Niedźwiedziej. D. c. kopcerta 
zespołu mandoiśnisiów ^Tyoocrafja"
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Z  zebr (i czerwcowych Związku N u W  v 
z w»ższem  wykształceniem.

Z końcem ub. m. odbyły sie w  Warsza- i
wie zebrania Związku Rolników z wyższem  : 
wykształceniem. W  pierwszym  dniu obra- ; 
dowały trzy Sekcje Związku przy licznym j 
udziale członków i zaproszonych znawców 1 
danego przedmiotu. Na Sekcji Organizacji I 
Rolnictwa referat wiceprezesa Związku, I 
przewodniczącego Sekcji p. Z. ihnatowicza: 
„Przem ysł mleczarski jako próba niezależ- I 
nej gospodarczej organizacji rolnictwa", | 
wzbudził zrozumiałe zainteresowanie. W ie - I 
Togodzinua dyskusja po wyczerpującym  I 
tym referacie znakomicie stawiającym za- I 
gadniienie, dała szereg nowych sugestyj j 
i o-świetlcń.

W  Sekcji Racjonalizacji Gospodarstw 
p. prof. dr. J. Rostafińsiki mówił o .„P rzy ­
szłej roli izb rolniczycn w  organizacji ho­
dowli zarodowej inwentarza wobec proje­
ktu nowej ustawy hodowlanej . W obec nie 
wyczerpania przeormotu. który w iąże się 
z przyszłością polskiej hodowli. Zw iązek 
zamierza rwwrócić jeszcze do tego za- I 
zadni enia.

Sekcja Kształcenia Rolniczego zastana­
wiała się nad „Potrzeba i metodami kształ­
cenia handlowego rolników" na podstawie 
referatów p. prof. Z. Ludkiewicza i doc,

dr. T. Kłapkowskiego. Dyskusja była 
obszerna i poruszyła temat zupełnie nowy 
ula naszego świata rolniczego, który nigdy 
nie uważał handlu za swoją sprawę —- dzi­
siaj z wielkim uszczerbkiem dla kieszeni 
producenta. Trzeba raz wyjść z tego nle- 
rozumienia własnego interesu. Zebranie 
wypow iedziało się za rozszerzeniem pro­
gramu wszystkich wyższych uczelni rolni­
czych w  Kierunku gruntownie postawio­
nych studiów handlu rolniczego.

Na wstępie tego zebrania przewodniczą­
cy dr. J. Lutosławski podał komunikat do­
tyczący pogłosek o zamierzonej likwidacji 
Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego. 
Sprawa ta znalazła swój w yra z w dysku­
sji. podkreślającej znaczenie S. G. G. W . dla 
rolnictwa w ojew ództw  centralnych oraz 
potrzebę utrzymania ie.i w  stolicy.

Drugi dzień zebrań czerwcowych Zwią­
zku dnia 29 czerwca b. r. poświęcony był 
sprawom koleżeńskim dwóch ugrupowań 
Związku, W ychow aw ców  b. Instytutu Go­
spodarstwa W iejskiego i Leśnictwa w Pu­
ławach oraz W ychow aw ców  W ydziału Roi 
niczego Uniwersytetu Jagiellońskiego.

Stowarzyszenie Puławiaków obchodziło 
na dorocznem Zjeździe 25 lecie swego

istnienia. C iekawe i starannie opracowane 
„Wspomnienia Puławskie", które obecnie 
właśnie w yszły  drukiem i zostały rozuane 
uczestnikom Zjazdu, charakteryzuią rolę i 
znaczenie Puław dla rolnictwa polskiego.

W ieczorem  obradował pierwszy od sze­
regu lat Zjazd W ychowawców W. R. U. J.. 
zwołany przez powstałe niedawno przy 
Związku Kolo Koleżeńskie W yohowańców. 
Pod przewodnictwem prezesa Koła p. dyr. 
Józefa Szmydta przybyli z różnych stion 
Polski wychowankowie uczelni krakow­
skiej, dzielili się wspomnieniami czasów 
spędzonych na ławie uniwersyteckiej. P ię ­
kne przemówienie nacechowane sentymen­
tem dla uczelni krakowskiej i wielkim uzna 
niem dla niezapomnianych zasług jej pro- 
iesorów  a przedewszystkiem prof. Emila 
Godlewskiego, wygłosił P. Prof. W . 
Schramm.

Zebrania koleżeńskie postanowiono u- 
rządzać częściej i dążyć ao zgrupowania 
rozproszonych po całym  kraju wychowaw­

ców U. j. w  Kole Krakowskiem Związku 
Rolników z wyższem  wykształceniem.

W  trzecim dniu zebrań dma 30 czerw ca 
odbyło się doroczne zebranie Oddziału 
W arszawskiego Związku.

Sprawozdanie z działalności Oddziału 
przedstawi! sekretarz generalny Związku 
p. inż. J. Dybowski, wskazując na wzmo 
żoną jego aktywność w  ostatnich czasach 
oraz znaczny p rzyp ływ  nowych członków.

Po dokonanych wyborach Zarządu refe­

rat na temat: „Zadania Związku wobec po­
trzeb dzisiejszego życia rolniczego w yg ło ­
sił prezes Oddziału p. Zygmunr Chrzanów, 
ski. W  obszernej dyskusji poruszono cały 
szereg programowych zadań Związku oraz 
iego ustosunkowanie się ao innych organi- 

1 zącyj i instytucyj rolniczych.
W ieczorem  na zebraniu dyskusy inem Od­

działu p. August Iwański, dyr. Izby Rolni.
. czej Wileńskiej, mówił na temat: ..Jak rol- 
; ni.ctwo francuskie zwalcza kryzys". C ie- 
I kawa charakterystyka rolnictwa franou- 
; skiego, walka jego z kryzysem  orowadzo- 
j na przez rząd francuski i społeczeństwo 
I rolnicze doskonale były przedstawione 
i przez prelegenta b. radcę rolnego Amba- 
j sady Polskiej w  Paryżu. Referat w yw oła ł 
| interesującą dyskusję w  którei porówny- 
I waao stosunki panujące we Francii i u nas 

oraz poruszano metody walki z kryzysem  
rolniczym stosowane we Francji, podkre­
ślając doniosłe znaczenie różnorodności 
produkcji rolnictwa.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA G IM N A Z J U M  P O L S K IE  

w  BYTOMIU
1

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE

Km. 278/33. Ed.vkt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Strona zobowiązana: Mikołaj Dublik i tow „ 
właściciel nilyną w Romanówce. Na wnio­
sek Aby Vogla, kupca w  Trem bowli j tow., 
odbędzie się dnia 18 sierpnia 1933. godzina 
9 przed poł., w  biurze Nr 5. Sadu Grodz­
kiego w  Budzanowie, na zasadzie obecnie 
zatwierdzonych warunków licytacja 5/12 
części realności obi. whl 1727, ks. gr. gm. 
kat. Romanówka. składającej się: a) z pb. 
Ikat 91. na której to parceli pobudowany 
jest młyn motorowo „ wodny wraz z do­
budówką pobudowaną na części pg.r. Iki/l. 
206/6, oraz b) pozostała cześc pgr. lkat 
206/6, jako podwórze, względnie miejsce 
postoju dla fur W artość szacunkowa wraz 
z przynależnościumi (t. j. prawo wodne) 
powyższych 5/12 części nieruchomości w y ­
nosi 12146 zł 65 gr. Najniższa oferta 6.023 
zł. 33 gr. Sad Grodzki jako Sad hipotecz­
ny zanotuje wyznaczenie terminu licyta­
cyjnego.

Komornik Sądu Grodzkiego 
Bndzanów. 26 czerwca 193,3. 2799/iK

Km. 35/33. Edyikt licytacyjny Dnia 16 
sierpnia 1933, o godz. 10 przed pał w  Są­
dzie Grodzkim w Mielnicy, biuro Nr. 6, od­
będzie się licytacja 1/4 części realności, 
obj. whl 2479 „N ." gm. Mielnicy, składa­
jącej się z pgr. 349, 350, 351. 352, 353,
345/i. nieużytek, oszacowanych na 337 zł. 
50 gr. Najniższa oferta wynosi 225 zł., po­
niżej której sprzedaż nie nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Stefan Nahorny. 2800/fC

Km. 595/33. Edykt licytacyjny. Dnia 17 
sierpnia 19.33. o godz 11 przed poi. w  Sa­
dzie Grodzkim w  Mielnicy. biuro Nr. 6. od­
będzie się licytacja następujących realno­
ści : whl. 304 gm Latkowoe, składający się 
z pb. 54, oszacowanej ma 730 zł. ppgr. 312 
i 213/1. ogród, oszacowanej na 525 zt„ jigr. 
21313, ogród oszacowanej na 500 zL. Pgr. 
442 i 443. rola, oszacowanej na 550 zł. Naj­
niższa oferta tych nieruchomości wynosi
1.536 zł. 60 gr Whl. 887 „N “ gm W olków - 
ce nad Dniestrem składajacy sie z pgr. 
861/25 rola. oszacowanej na 1400 zł. —  
najniższa oferta 933 zł. 30 gr. Do realności 
whl. 304 gm. Łatkowce należą: dom i za­
budowania gospodarcze, oszacowane na 
605 zi. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Stefan Nahorny. 2801/K

Km 133/33. Edykt licytacyjny Dnia 16. 
sierpnia 193.3. o godz. 12 w  poł w  Sądzie 
Grodzkim w  Mielnicy, biuro Nr. 6. odbę­
dzie się licytacja realności obi. whl. 1251 
gm. Krzywcze, składającej' sie z : pb. 129, 
oszacowanej na 1485 zt„ najniższa oferta 
990 7.1; pgr. 334, ogród, oszacowanej na 
1370 zł., najniższa oferta 913 zł 33 gr.; pgr. 
71612. .rola, oszacowanej na 500 z ł„  najniż­
sza oferta 333 zt. 33 gr.; pgr. 946/2, rola, 
oszacowanej na 600 zł., u ai,niższa oferta 
400 zł.; pgr. 1068/1 rola. oszacowanej na 
735 z ł .  najniższa oferta 490 z ł :  ppgr.
214.3/2 i 2143/1 rola, oszacowanej na 1300 
zł., najniższa oferta 866 zl 67 gr. Do po­
w yższej realności należą: zabudowania g o ­
spodarcze, 85 sztuk drzew  owocowych i 35 
akacji. P o iiż e ; najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Stefan Nahorny. 2802/K

Km. 36/3,3. Edykt licytacyjny. Dnia 16. 
sierpnia 193.3. o godz 11 przed not. w Są. 
dzie Grodzkim w  Mielnicy, biuro Nr. 6. od­
będzie się licytacja następujących realno­
ści: whl. 1982 „N “ . gm Mielnica, składają­
cy się z  1/4 części pb. 302/1 i  302/3, osza­

cowanej na 892 zł. 75 gr., 1/4 części pgr. 
354 i 355/t, ogród, oszacowanej na 62 zł. 
50 gr., t/4 części pgr. 367/!, ogród, osza­
cowanej na ISO zł. Najniższa oferta tej 
realności wynosi 756 zł. 33 gr . whl. 2479 
„N ", gm Mielnica, składający się z 2/4 
części pipgr. 349, 350, 351. 352. 353. 348/1 
nieużytek oszacowany na 675 zł., najniższa 
oferra 450 zł ; whl 152 gjn. No.wosiółka, 
składajacy się z '1/8 części pb. 177, osza­
cowanej na 50 zł., 1/8 części pgr. 578 ogród, 
oszacowanej na 207 zł. 50 gr. 1/8 części 
pgr. 579, ogród, oszacowanej na 200 zł. 
Najniższa oferta te.i realności wynosi 304 
zł 60 gr. Do realności whl. 1982 „N ‘ ‘, gm. 
Mielnica należą: zabudowania gospodarcze 
oraz kilka drzew nieowocowych. oszaco­
wane na 817 zł. 75 g r , zaś do whl. 152 No- 
wosiółka —  zabudowania gospodarcze, 
oszacowane na 195 zl. Poniżci najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi

Komornik Sądu Grodzkiego.
Stefan Nahorny. 2803/K

Km. 47/33. Edykt licytacyjny Dnia 17. 
sierpnia 1933, o godz 10 przed poi. w  Są­
dzie Grodzkim w Mielnicy, biuro Nr 60.
odbędżie się licytacja następujących real­
n ości:, whl. 1408 „N “ , gm. Zalesie, składa­
jący sie z pb. 76/2, oszacowanej na 300 zt. 
i pgr. 1246/2. ogród, oszacowanej aa 319 
zł. Najniższa oferta tej realności wynosi 
413 zł.; whl 1182, gm. Zalesie, składający 
się z ppgr. 25/2, 26/2 i 27/2. rola oszacowa­
nych na 1080 zł., oraz pgr. 22.32, rola, osza­
cowanej ma 900 zl Najniższa oferta tej real­
ności wynosi 1320 zt.; whl. 874, gm. Zale­
sie. składający sie z PP.gr. 319/1 i 318/2,
rola, oszacowanych na 440 z l . najniższa 
oferta 293 zl. 33 gr.; wihl 89. g.m. Zalesie,
składający się z pgr. 338, rola. oszacowa­
ne-! na 440 zł., najniższa oferta 293 zł. 33 
gr Do realności whl. 1408 „N “ należą: za- 
budo-warmia gospodarcze w raz z domem. —  
Poniżej najniższej oferty sprzedaż n.ie na­
stąpi.

Komornik Sadu Grodzkiego.
Stefan Nahorny 2804/K

Km. 637/33 Edykt licytacyjny. Dnia 17 
sierpnia 1933. o godz. 12 w  poi. w  Sądzie 
Grodzkim w Mielnicy, biuro Nr. 6. odbę­
dzie sie licytacja realności obi. whl. 672. 
gm. W ołkow ce nad Dniestrem, składającej 
rię z pgr 354/1 i .354/3 rola. oszacowanej 
na 550 zł. —- najniższa oferta 3.36 zł. 66 gr., 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego
Stefan Nahorny. 2805/K

Km '401/33. Obwieszczenie o licytacji nie­
ruchomości. 1) Nieruchomość, która ma 
być sprzedana; 1) pgr. 86, 2) pgr. 168.
2) Oznaczelnie jej przeznaczenia gospodar­
czego: łąka. rola 3) Miejsce jej połażenia: 
Skoromochy. 4) Imię i nazwisko dłużnika: 
Anna i Jan Bobowski 5) Księga hipotecz­
na: Omi.ny Skomorochy. 6) Miejsce prze­
chowalnia księgi hiip.: Mikulińce. 7 ) Czas 
i miejsce licytac ji: 31 sienpnia 1933, 9 go­
dzina w Sadzie Grodzkim w Mikwlińca-dh. 
8) Suma oszacowania: 1) 10.000 zł-!
2) 1.800 zł. 9) Cerna wywołania : 1) 7.500 zł., 
2) 1 350 zł Przystępujący do przetargu 
obowiązany jest złożyć rękojmię w w yso­
kości jednej dziesiątej części sumy osza­
cowania. Rękojmia złożona będzie w  go- 
towiżuie, aibo w  takich papierach warto­
ściowych. bądź książeczkach wkładkowych 
instytucyj w  których wolno umieszczać 
fundusze osób małoletnich. Papiery war­
tościowe przyjmowane będą w  wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej. 
P rzy  licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowemu PU- 
bUczniem obwieszczeniem nie bpdą powoła­
ne do wiadomości warunki odmienne. P ra­
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenie własności na rzeoz 
nabywcy bez zastrzeżeń- jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu -nie złożą 
dowodiu, że wniosły powództwo o zwolnie­

nie nieruchomości lub jej części od egze­
kucji i że uzyskały postanowienie właści­
wego Sadu, nakazującego zawieszenie 
egzekucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygo­
dni przed licyta.cią wolno oglądać nierucho­
mość w dni powszednie, od godziny ósmej 
do Oiśm-nastej, akta zaś postępowania e g z e ­
kucyjnego można przeglądać w  Sądzie Je­
dnocześnie w zyw a się organa publiczne po­
wołane do zgłaszania należności z tytułu 
podatków i innych danin publicznych, aby 
najpóźniej w  terminie licytacji zgłosiły  z e ­
stawienie podatków i innych danin .publicz­
nych należnych pn dzień licytacji pod ry­
gorem utraty mogącego ,im służyć z usta­
w y pierwszeństwa zaspokojenia

Komornik Sądu Grodzkiego 
Mikulińce, dnia 29 maja 1933. 2806/K

II. Km. 496/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego w Tarnopolu zamieszka­
ły  (Sąd Grodzki) ma mocy art. 602. 603, 
604. K. P. C. ogłasza, że w  dniu 19-go iipca 
19.33, o godzinie 14-te.i (rre później jednak 
n-iż w  dwie godzimy) w Tarnopolu, ul. P ił­
sudskiego, odbędzie sie sprzedaż z prze­
targu publicznego ruchomości składających 
się z urządzenia do-mowego, oszacowanych 
na łączną sumę zł. 1123, na zaspokojenie 
wierzytelności Podolskiego Banku Spół­
dzielczego w  Tarnopolu Pow yższe rucho­
mości można oglądać pod wskazanym adre­
sem w  da-iu licytacji

Ko-mornik Sadu Grodzkiego. Rew. II. 
Tarnopol. dnia 12 lipca 1933. 2807/K

I. Km. 985/33/8. Edyikt licytacyjny. Na 
wniosek k.s. Euzebiusza Baczyńskiego od­
będzie się dnia 29 sierpnia 1933, o godzinie 
10 przedpołudniem w  Sadzie Grodzkim 
w Brzeżanadi, Muro N.r. 35. li-cytacja 3/4 
części realności, whl. 555, ks gr Brzeżan-y. 
W artość szacunkowa 600 zł., najniższa 
oferta wynosi 400 zł., poniżej której sprze­
daż nie nastąpi,

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 
Brzeżany. dnia lo  lipca 1933. 2S08/K

III. Km. 5586/33. Ogłoszenie Komornik 
Sądu g roczki ego w Stanisławowie, rew 
III. zamieszkały w  Stanisławowie na za­
sadzie art. 676 Kpc ogłasza, że w dniiu25 
lipca 1933 o godzinie 9.30 rano w  Stani sin 
wowie. ul. Kazimierzowska 129, odbędzie 
się sprzedaż z przetargu publicznego ru­
chomości należących do Leona Grunblatiu 
w  Stanisławowie, ul. Kazimierzowska 129, 
składających się z urządzenia domowego.

Stanisławów, dnia 5 lipca 1933. 2810/K

III. Km. 5138/33 Ogłoszenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w  Stanisławowie rew. 
III. zamieszkały w  Stanisławowie, na za ­
sadzie art. 676 Kpc. ogłasza, że w dniu 27 
lipca 1933 o godzinie 8 rano w  Stanisła­
wowie. ul. Golu drawskiego, odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ruchomo 
ści należących do Miny Fmchman w  Sta­
nisławowie ul. Gołuchowskiego. składają- 
cych się z urządzenia domowego i restau­
racyjnego oszacowanych na sumę 707 zł. 

Stanisławów, dnia 5 łfpca 1933. 2811/K

I. Km 1275/33 Edykt licytacyjny. Stro. 
na zobowiązana: Katarzyna Krzyżanowska. 
Nu wniosek Judy Samenklara odbędzie się 
dnia 18 sierpnia 1933 o  godzinie 9 przed po­
łudniem w Sądzie grodzkim w Borszczo- 
w ie publiczna licytacia całych realności 
obj.: 1) whl. 181 gminy Borszczów obej­
mujący parc. grunt. 1296 rola; 2) whl. 473 
gminy Borszczów  obejmującej parc, bud,
7 i parc. grunt. 849/10 i 850/3. wraz ® oha 
tą i stajnią; 3) whl 2545 gminy Barsz­
czów  obejmującej parc grom. 849/11 i 
850/4. Cena szacunkowa realności suf 1) 
1000 zł. Najniższa oferta 667 zl. Ad 2 i 3) 
cena szacunkowa 2000 zl.. najniższa ofer­
ta 1334 zł.. Poniżej której sprzedaż nie na­
stąpi.

Komornik Sądu grodzkiego, Rewiru I. 
Barszczów, dnia 11 lipca 1933. 2812/K

Km. 1030/33. Strona zobowiązana Maria 
z Byckałów  Gramiak i W arw ara z  Grą- 
mialców Ołeksiuk w  Horndence. Edykt li­
cytacyjny oraz wezwanie do zgłoszenia 
wierzytelności Na wniosek strony egze ­
kwującej: Samuela Talmuda i Mosesa Kal­
in,ussa w  Horodence odpędzie sie dnia 9 
sierpnia 1933 o godz. 10—tej przedpoł, w  
biurze Nr 19. na zasadzie ninieiszem za­
twierdzonych warunków licytacja nas?ęipu- 
iącycli realności: Księga gruntowa H oro.
denka, whl 1117. oznaczenie realności 
16//320 częśoi pbud 582 z chata, stajnią i 
karmnikiem wartość szacunkowa 1052.10 
zł., najniższa oferta 698.94 zł., whl. 111S, 
oznaczenie realności 167/320 oześoi pgr 
910/2. i pgr. 910/3, whl. 1119. oznaczenie re 
a In ości 167/320 części pgr 910/1. wartość 
szacunkowa 1023.71 zł., najniższa oferta 
682.48 zł., whl. 7957N. oznaczenie realności 
pgrt. 3768/1, wartość szacunkowa 550 zł., 
iiaLrższn oferta 3b6.66 zł., whl. 982. ©zna 
cze;i:e realności pgrt. 3551/5. wartość sza­
cunkowa 20 zl.. najniższa oferta 13.32 zł.. 
167/520 części pgr. 3773/2 i 3841/6. wcho­
dzące w skład nfeistn. oDecme whl. 4564 
wraz z żytem wartość szacunkowa 450.90 
zl.. najniższa oferta 300.6U zl.. 167/320 czę­
ści pgr. ó84J/3 wchodzącej w  skład nie­
istniejącego whl 4029. wartość szacunko­
wa 233.80 zl.. najniższa oferta 155.86 zł 
Do realności whl. 1117 ks. gr. Horo-denka 
należą następujące przynależności: chata, 
stajnia i karmnik. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi.

Komornik Sadu grodzkiego. Rew ir I!.
Ilorodeiika, dnia 7/7 1933 2813/K

Km. 629/,!.>/-. Strona zobowiązana R e i. 
zia vel Roza Huk zamężna Rosenkran® 
w Skinem. Edykt licytacyjny oraz w ezw a­
nie do ogłoszenia w ierzytelności. Na w nio­
sek Uschera Metzgera s Ar o na Schulima i 
Państwowego Monppołu Spirytusowego 
przez Prokuratorię Generalną Rzp. P. Od­
dział we Lw ow ie  i Hermana ErJiorną w  
Iłustem odbędzie się dnia 6/9. 1933 o go 
dżinie 10 przedpoł. w tut. sadzie w  biurze 
Nr. 9 nu zasadzie zatwierdzonych warun­
ków licytacja następujących realności: 
Księga gruntowa gm, kat. Słone. whl. ks. 
gr. zniszczona, oznaczenie realności parc 
bud. 312 jako parcela podbudowlana 18 m. 
długości i 10 mtr. szerokości z podwórzem, 
wartość szacunkowa wraz. z P r z y n a l e ż .  
3.500 zł., najniższa oferta 2,335 zł. 32 gr.. 
dom ze surowej cegły wartość szacunko­
wa wraz z przynależ. 8 500 zl.. najniższa 
oferta 4.250 zł , Pgrt. 2056 ogród obszaru 
8 ar. 9 ni. kw. wartość szacunkowa 3.500 
zł., niajniżśza oferta 2.333 zł. 32 gr . razem 
wartość szacunkowa 15.500 z l„ najniższa 
oferta 8.916 zł. 64 gr. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi, W ezwanie rzc 
czowo uprawnionych w szczególności w ie­
rzycieli hipotecznych, dalej w ierzycieli, któ 
rych pretensje powstały z tytułu udziele­
nia kredytu lub oiparte sa na zapisie kau­
cyjnym, wreszcie organów publicznych w y  
uderzających podatki i daniny publiczne.

Komornik Sądu grodzkiego.
Tłuste, dnia 9 lipca 1933 2814/K

U P A D Ł O Ś C I .

Sa 12/33. Edyikt. Otwarcie postępowania 
ugodowego do majątku Marii Henryk. 
2 im. Malinowskiej, Zofii Malinowskiej 
i Heleny z Malinowskich Konopkowej z Ja­
rosławia Komisarzem układowym ustana­
wia się kierownika Sądu w  Jarosławiu. Fe- 
lflcsa Różyckiego, zarządcą układowym 
Leona Schmaizbaóha z Jarosławia Audien­
cję do zawarcia ugody wyznaczono na 
dzień 29 sierpnia 1933. godz 10-ta. Czaso­
kres do zgłoszenia w ierzytelności do dnia 
24 sierpnia 1933

Sad Grodzki 

Jarosław, duka 12 kw a 1933. 2809

Odpowiedzialny redaktor; Julian Bernadluk. Z drukarni „Slow® Polskie*©". Lwów uL Zlmorowtcai 13.


